
Przeciwko zbrodni l~dob6jsłwa 
protestują robotnicy i chłopi polscy 
Rośnie fala protestów prze

ciw ohydnej zbrodni, jakiej 
dopuścili się amerykańscy lu
dobójcy, stosując broń bakte
riologiczną w agresywnej woj
n ie przeciw narodowi kore
ańskiemu. Robotnicy, chłopi, 
pratxiwnicy umysłowi ! mło
dzież piętnują zbrodnicze me
tody Interwentów amerykań-

Nar6d polski 
składa hołd pamhici 

generała 

K. ~wierczewskiego 
WARSZAWA (PAP) - W 

dniu 28 11\arca br. mija 5 ro
cznica bohaterskiej śmierci 
Jen. Karola Swierczewskiego 
- płomiennego rewolucjonl
fty, wielkiego syna ludu pol
akiego. 
Wielką salę Domu Kultury 

w Ruszowie, udekorowaną 
czerwienią, flagami narodowy
mi, portretami przywódców 
k!asy robotniczej, :i:apełnili 

mieszkańcy m iasta i przedsta-
wiciele wojska. · 

Re!erat obrazujący drogę 
walki gen. $wierczewskiego 
„o naszą I waszą wolność", 
wygtosił przewodniczący ZW 
ZMP - Kotarba. 

_Burzliwymi oklaskami przy
jęto wejście na salę patroli 
młodzieżowych, które prze
były trasę ostatniej drogi ge
nerała Waltera. Młodzież u
czestnicząca w patrolach pod
jęła w 5 rocznicę śmierci 
cen. Swierczewskiego liczne 
zobowiązanii.., 

• „ • 

skich, domagając się surowe
go ukarania zbrodniarzy. 

W rezolucji, podjętej przez 
pracowników Zakładów Szkła 
Gospodarczego w Radomsku 
czytamy : „Z oburzeniem po
tępiamy zbrodnie popełniane 

przez anglo - amerykańskich 
imperialistów, którzy stosują 
broń bakteriologiczną przeciw 
bohaterskiemu narodowi kore
ańskiemu. Przyłączamy swój 
głos do protestów milionów 
ludzi domagających się suro
wej kary dla winnych zbrod
ni ludobójstwa". 

Chłopi powiatu radomsz
czańskiego zebrani na nara-

1 dzie rolnej w Rad1>msku z o
burzeniem napiętnowali bar
barzyńskie metody, jakimi 
n.ajeżdżcy ameryk.ańscy złamać 
chcą ()pór bohaterskii:go na
rodu koreańskiego. „Niech 
siewcy dżumy I cholery pa
miętają - czytamy w rezo
lucji - że za Ich zbrodnie 
I okrucieństwa, za cierpienia 
niewinnych matek i dzieci 
odpowiadać będą przed sądem 
narodów". 

Ostry protest przeciw eto
sowaniu przez amerykańskich 
agresorów broni bakteriolo
gicznej w Korei I Chinach 
Ludowych wystosowali pra
cownicy Gminnej Społdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w 
Bialęj Rawskiej . 

Szereg rezolucji potępiają

cych zbrodnie amerykanskich 
ludobójców podejmuje mlo
dz1ei: •zkól Lodzi i wojewódz--
twa łódzkiego, ,,Z oburzeniem 
przyjęliśmy wiadomość 
czytamy w rezolucji podjętej 

przez młodzież II Liceum Pe
dagogicznego w Łodzi - o 
zastosowaniu przez amerykań
skie oddziały wojskowe bro
ni bakteriologicz,ej w celu 

Załoga Zakładów Mecha- wyniszczenia pokój milujące-
nlcznych Im. Generała Karo- od 
fa śwferczewskiego w Elblągu go nar u koreańskiego . Sta-

nowczo protestujemy przeciw
dla uczczenia pamięci nie- ko zbrodniom ludobójstwa 
zło.mnego bojownika, którego dokonywanym na narodach 
imię . n~;!, zaciągnęła ,:Warty koreańskim i chińskim. 
Pokoiu · M. in . . młodziezo~y Zobowiązujemy się zorgani
~spół ob. ~a.~li za:t~gaiąc zować im;;,rezę artystyczną, z 
„W~rtę. Pokoiu skroc1 czas której dornód przeznaczymy 
<>brobk1 pewnych elementów I na zakup leków dla ofiar bar-
1 2.30() roboczo-godzin na 800 barzynstwa imperialistyczne-
r oboczo-godzin. go w Korei". · 

Do 6 kwietnia 
l 

można składać u1vagi I poprawki 
do proJeklu Konstytucji 
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Na cześć óO-lecia urodzin towarzysza Bieruta 

N-owe sukcesy ló_dzkich -włókniarzy 
Tkalnia ZPB 1m. Luksemburg, ZPO im. Fornalskiej, ZPW im. Struga, 

ZPDz. 1m. Wojska Polskiego i ZPW im. Swierczewskiego . 

wykonały plan kwa rtalny przed terminem 
W dniu 'wczorajszym :i:a

meldowała o przedtermin:i
WYm ""'Ykonaniu planu I 
kwarta?,n trzeciego roku . Sze
ściolatki załoga TKALNI ZPB 
im. RÓŻY LUKSEMBURG. 
Pracownicy tkalni zrealizo
wali również z nadWYżką zo
bowiązanie podjęte dla ucz
czenia 60 rocznicy urcxl:tin 
tow. Bieruta, produkując po
nad plan zamiast przewidzia
nych 22.600 m., 23.510 m. 

W walce o przedterminowe 
wykonanie planu 1lraz we 
współzawodnictwie na cześć 

60 rocznicy urodzin to.w. Bie--

Prządka Strzelecka 
wykonała zadania 

1952 roku 

ruta WYróżniły się pracujące 
w sy&temie ósemkowym zes
poły majstrów - Henryka 
Klimczaka I Henryka Gluba, 
a lhdywidualnie - Helena 
ślusarek, Stefania Gałkie
wicz, Janina Perl!ńs)l;a, Wacław 
Bartłomiejczyk, ZMP-ówkl: 
Bronisława Szkudlarek, Ge
nowefa Ciotucha. 

W dniu 24 bm. zrealizowa
ły plan za pier-v:łzy kwartał 
ZPO im. MA1tGORZATY 
FORNALSKIEJ, wykonując 

zarazem 97 proc. ,obowiązań 
podjętych na cześć towarzysza 
Bieruta. 
Zrealizowała również przed 

terminem zadania pierwszego 
kwartału trzeciego roku Pla
nu 6-letniego załoga ZPDz 
im. WOJSKA POLSKIEGO. 

N a cztery I pół dnia przed 
terminem zwycięsko zakoń
czyła realizację zadań pier\v
&zego kwartału Sześciolatki 
załoga ZPW im. STRUGA. 
Sukces ten zawdzięczać nale
ży przede wszystkim szeroko 
rozwinii:temu współzawodnic
twu dla uczczenia 60 roczni
cy urodzin Prezydenta Bie
ruta I święta 1 Maja. 
Załoga ZPW Im. gen. KA

ROLA $WIERCZEWSKIEGO 
wykonała · W dniu 26 marca, o 
godzin ie 13 - zadania planu 
państwowego, przypadające 

na I kwartał 1952 r. 
Do przedterminowego wy

konania planu kwartalnego 
przyczyniło się - wykoname 
zobowiązań na cześć 10-lecia 
powstania PPR, Międzyna
rodoweg<> Dnia Kobiet oraz 
60 rocznicy urodzin towarzy
sza Bolesława Bieruta. 

Załoga tkalni im. Dzierżyńskiego 
pierwsza w przemyśle włókienniczym 

zrealizowała już swe zobowiqzania 
Kiedy zapytać któregoś z 

pracowników tkalni ZPB im. 
D2ierżyńskiego, gdzie pracuje 
majster Marcinkowski, zapy
ta najpierw: a o którego wam 
chodzi? Marcinkowskich jest 
bowiem dwóch, ojciec i syn. 
Obaj pracują w tkalni i w jed-
11ej partii. Marcinkowski -
ojciec jest starym i wysoko 
wykwalifikowanym majstrem. 
Jego wiedza praktyczna, bo
gate doświadczenia pozwalają 

mu na pomyślną i skuteczną 
walkę o pełną realizację pla
nów produkcyjnych. W roku 
ubiegłym zespół Marcina Mar-

cinkowskiego wykonał przy
padające nań zadania przed 
tt>rminem. O sukcesie tym za
decydowała przede wszystkim 
ścisła współpraca wszystkich 
członków zespołu. 

- W naszej partii - mówi 
majster Marcinkowski - nie 
ma ani jednej tkaczki, która 
by nie wykonywała swej bazy 
produkcyjnej. Jak doszliśmy 
do tego? Wzajemnie sobie po
(TJagając i doszkalając słab
szych metodą inż: Kowalewa. 
Podobnie jak o ilość produkcji, 
walczymy również o jak naj
wyższą jej jakość. 
Gćdnie współzawodniczy z 

majstrem Marcinkowskim je
go syn - Stefan. Młody maj
ster uważnie słucha rad ojca. 
Hazem naradzają się nad tym, 
jnk najskuteczniej I najszyb
ciej pokonywać występujące 

ln·dnoścl. Codziennie przekra
czają swe plany produkcyjne. 
Doceniając ich wielkie zasłu

gi Ministerstwo Przemysłu 

Lekkiego nagrodziło obu maj
strów premią pieniężną. 

Fakt ten zmobilizował Mar
cinkowskich do jeszcze wydaj
Piejszej pracy. Stary Marcin
kowski oświadczył: - Teraz 
j~szcze więcej I lepiej praco
wać będę dla dobra ludowej 
ojczyzny. 

Dzięki takim właśnie maj
strom 1ak obaj Marcinkowscy 
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List prządek z WZPB im. 1 Maja 
Towarzyszu Prezydencie! 
My, członkinie ZMP-owskiego zespołu trój

kowego w przędzalni średnioprzędnej Zakładów 
im. 1 Maja, czynem produkcyjnym postanowił~śmy 
uczcić zbliżającą się 60 rocznicę Twoich urodzin. 
Pamiętamy Twoje wskazania, że tylko codzienną 1 
pracą tworzymy siłę i potęgę naszego narodu, że i 
swym dzisiejszym wysiłkiem budujemy lepszą przy- i 
szłość dla nas, a jeszcze wspanialszą dla przyszłych l 
pokoleń. · • 

k i Wraz z całą załogą przyrze łyśmy Ci, drogi nasz ! 
Prezydencie, iż podjęte zobowiązania wykonamy j 
zwycięsko i przed terminem. , 

Dziś możemy Ci już zameldować, że w ciągu i 
ostatnich dni podwyższyłyśmy naszą produkcję o ; 
5 procent, uzyskując przeciętnie 109 procent wyko- ! 
nania planu. ' i 

Zapewniamy Cię, że w dalszym ciągu będzie- l 
. my podwajać nasze wysiłki, aby przed terminem i 
wykonać zadania trzeciego roku Sześciolatki. 

HELENA SAS I 
TERESA SOSNOWSKA i 

1 KRYSTYNA GOŁĘBIOWSKA ł 

List słuc\enłów Politechniki Łódzkiej 
- Drogi 1 owarzyszu Prezydencie! 

My, studenci II roku Wydziału · Elektrycznego 
Politechniki Łódzkiej, przesyłamy Ci; ukochanemu 
przywódcy naszego narodu, głębokie i szczere ży
ezenia długich lat owocnej pracy dla zbudowania 
ustroju socjalistycznego w naszym kraju. 

Wraz z całym narodem radośnie obchodzić bę
dziemy 60 rocznicę Twoich urodzin, 60 lat Twego 
życia było wypełnione nieustępliwą walką o dobro 
ludu pracującego, o zwycięstwo polskiego prole
tariatu. 

bziś, w przededniu radosnego dla nas §więta, 
kiedy cały naród przepojony uczuciem głębokiego 
przywiązania do Ciebie i do idei, których zawsze 
byłeś najgorętszym szermierzem, podejmuje donio
słe zobowiązania, również i my, studenci, prag
niemy dać wyraz swej gorącej miłości do Ciebie. 

Pamiętając słowa projektu Konstytucji i Two
je wskazania, będziemy ~szcze nieustępliwiej wal
czyć o podniesienie poziomu nauki, o !OO-procen
towe złożenie egzaminów. 

Postanawiamy utworzyć pięć brygad, które 
wykonają dokumentację techniczną instalacji oświe
tleniowej gmachu głównego Politechniki Łódzkiej. 

Zobowiązujemy się usprawnić pracę kół nau
kowych i przyciągnąć do nich szerokie rzesze stu
dentów. 

Będziemy walczyć o dostarczenie budującemu 
się i potężniejącemu przemysłowi ludowej ojczyz-
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ny kadr wysoko wykwalifikowanych i dojrzałych 
ideologicznie inżynierów, którzy będą mogli zwy- ł 
cięsko wykonywać poważne i zaszczytne zadania I 
socjalistycznego budownictwa. 

List koła ZSCh z gromady Żaglinów 
Drogi T ow~rzyszu Prezydencie! 
Z okazji 60 rocznicy Twoicl:Lurodzin, my, człon-

Dyskusja nad projektem 
Konstytucji, trwająca od 2 
miesięcy, wchodzi obecnie w 
1we końcowe stadium. 6 kwie
tnia br. wielka, ogólnonarodo
wa dyskusja zostaje zamknię

·ta. Wypływające z niej wnio
aki I ziłoszone przez obywa
teli uwaal służyć będą Koml
aji Konstytucyjnej za mate
riał do poczynienia popra
wek w projekcie Konstytucji. 

wniosków I poprawek do pro
jektu Konstytucji. Można je 
składać do 6 kwietnia br. w 
redakcjach pism I Polskiego 
Radia oraz codziennie oprócz 
niedziel J świąt, w godz. od 
8.30 do 16.30 w Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi, ul. 
Piotrkowska 104, pokój 128, 
jak również' w prezydiach 
dzielnicowych rad narodo
wych: Łódź - Sródmieście -
ul. Zielona 10, pokój 249, 
Łódt - Północ - ul. Lima
nowskiego łO, pokój 11 I Łódź 
- Południe - ul. Pabianicka 
210, pokój 9. 

Przodownica prac11, du
btarka z WZPB im. 1 Ma
ja, tow. Apolonia Strzele
cka już w dniu 25 l!ltego 
br. wykonala przypadajtt
ce na niq zadania trzecie
go roku Planu 6-letniego. 
Osiągając przeciętnie 142 
proc. w11konania bazy, to
warzyszka Strzelecka przo
duje obecnie w realizacji 
zobowiązań na cześć 60 
rocznicy urodzin tow. Bie
mta I święta prac11 - l 

Nadmienić należy, że wy
konanie planu kwartalnego 
nastąpiło na dwa dni przed 
rocznlcą śmierci generała 
Karola Swierczewsklego, któ
rego Imię noszil ZwYC1ęsk1e 

I Ich zespołom, załoga tkalni 
ZPB Im. Dzierżyńskiego mo- ! 
gła w dniu 25 bm. z dumą za- : 

kowie gromadzkiego koła Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Żag!inach, gminy Sędziejowice, powia
tu łaskiego, ślemy Ci płynące z głębi serca życze
nia . długich lat życia i pracy nad umocnieniem sił 
naszej umiłowanej Ojczyzny - Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej. 

W związku z tym, Prezy
dium Rady Narodowej m. Ło
di:l przypomina, że zgodnie z 
uchwałą Komisji Konstytu
cyjnej każdy obywatel ma 
prawo :tłożenia swych uwag, 

Maja. 

Zwi~kszone zadania wymagają 
wi~kszego nakła~u pracy 

W roku bieżącym w przemyśle bawełnia
nym produkcja tkanin gotowych w porów
naniu • rokiem 1951 wzrośnie o 35 mlllo
nów m~trów, przekraczając prawie o ł3 
proc. produkcję przedwojenną; prOdukcJa 
materiałów wełnianych wzrośnie o 3,5 ml
liona metrów, a wyrobów dziewiarsldch ai 
o 43 proc. 

O czym mówią łe llczby, z których kaida 
osnacza wysokie przekroczenie pierwotnych 
załoteń Planu 6-letnlego? Mówią one o im
ponującym rozwoju planowej gospoda.rki w 
naazym kra.Ju, o wlelldch I wzrasla.Jących 
• roku na rok sukcesa.ch 11ocJalistyczneco 
Przemysłu, o możliwośclll<lh znaczneco przy
śpieszenia reallza.cjl u.da.ń Sześciolałkl, Te 
millon:r metrów tkanin oma.czaj" dalsz11 
poprawę zaopa.trzenia. w a.rtykuły wlóklen
nloze ludnojol miut I wai, dalsz:r wno11ł 
poziomu •topy tycloweJ klaay robotniczej 1 
praoują,oego chło1>1twa. 
Weźmy dla przykładu przemysł dzlewlar

.skl. Jeżeli iego produl<cję z roku 1946 we
tmlemy za 100, to w roku 1948 wynosiła 
Jul ona 311 proc., w roku 194.9 - 391 proc„ 
• r. 1950 - 504 proc., w r. 1951 - 697 
proc„ a w roku bieżącym osiąiruie 1121 
proc. 

lt6wnolegle do wzrostu produkcji prze
mysłu włókienniczego następuje rm;budowa 
przemysłu budowy maszyn włókienniczych. 
Pow.1ta.Ją nowe, wielkie zakłady wytwarza
J11ce części za.mlenne i urządzenia. Prze
mysł włókienniczy w porównaniu z planem · 
na rok 1951 otrzyi;n& w roku bleż'łCYm o Z6 
proc. więcej ma.szyn i o 55 proc. więcej 
części zamiennych. W ten sposób rozbudo
wana zostaje ba.za techniczna I powstaj'ł 
warunki do dalszego, bardzo szybkiego po
•łępu n& odcinku modernlza.cji, unowoczei
niert!a p&rku maszyn<>wego 1 usprawnienia 
Je ro pra.c:r. 
Przemysł wlókienniczy, Jego pod!tawowe 

gałęllle - bawelnla.na, wełniana, dzlewlar
•ka, maJ:t wszelkie warunki ku temu, aby 
w 100 proc. zrealizować niewątpllwle trud
ne, ale zupełnie realne zadani& bleż.,aeco 
roku, uzyskać zaplanowany wzrNt wydaj. 
nojel pracy, a tym .aa.mym I produkcji tka
nin oraz artykułów dziewiarskich. 
Potwierdzają to w całej rozci"głoścl za

łDgl takich 7'Akładów, ja.k ZPB im. Dzier
żyńskiego, ZPB Im. Róży Luksemburc, ZPB 
Im. Szymańskiego, ZP:& Im. Waltera, ZPW 
Im. Łukasińskiego, ZPW im. Swierczew
.sklego, ZPW Im. Wiosny Ludów, ZPDz im. 
Emllll Plater, ZPDz w Zduńskiej Woli i 
wielu innych zakładów, które plany pro
dukcyjne za styczeń I luty, podobnie jak 
I w marcu, nie tylko, że w pełni wykonuj"' 
ale uzyskują poważne nadwyżki. 

Nie trudno Jest też stwierdzić, dla01:ego te 
właśnie zaklady z nadwyżl(ą realizują swo
je zobowiązania wobec ludowej ojczyzny 1 
klasy robotniczej. Dlatego, te Ich kierow
nictwa, organizacje partyjne I związkowe 
nic zwlekając, nie odkłada.jąc „na później", 

I 

od początku roku zmobłllzowały wszystkie 
•iłY I rezerwy do wa.lkl o plan, wyciągnęły 
wnloald z doświadczeń minionego okresu, 
usunęły niedociągnięcia. 

Iatnieje jedna.k w da.Iszym ciągu apora 
llozba zakładów, które, pomimo pewnej po
prawy 1 WZ1'08tu produkcji w lutym, w 
dalszym ciągu nie wywiązują się ze swych 
zadań. Należą do nich m. In. ZPB Im. l\la.r
chlewskiego, ZPDz Im. Ofiar 10 Września, 
ZPW Im. Gwardll Ludowej, Ma.zowieckie 
Zakłady Prze111yslu Wełnianego. 

Pracę Ich cechuje bra.k rytmiczności. 
P nycsyny tego tkwią w niedostatecznym 
przygotowa.nlu za.łóg do wa.Ud o plan, w 
niedoprowadzeniu planów do ma.szyn, nie
docenianiu 1 ała.bej, a.lbo wręcz ta.dneJ po
pularyzacji nowych metod pracy - wielo· 
wa.nzta.towoicl, trójek tkackich, trójek 1 
cswórek przędzalniczych, w słabo' rozwlnlę
łeJ akcji s:ikolenla. I doszkalania zawodowe
ro robotników i personelu technicznego . 

Obowlązldem kierownictw tych za.kładów, 
łch orsanlzacji partyjnych I związkowych 
Jest przełamać 1 zlikwidować braki 1 nlc
dociągnłęola, wzmocnić I rozwin"ć a.keję 
moblllzacjl załór do walk! o pełne wykona
nie zadań trzeciego roku Planu 6-Ietniego. 
Muszą one rozwijać- twórczą Inicjatywę kia· 
•Y robotniczej I zapewnM jej pełne wyko
rzystanie i upowszechnienie, nasycić rullh 
wspólza.wodnlctwa pre.cy polityczną treścią, 
poprzea cho,gle i umiejętne wiązanie zadań 
politycznych :s gospodarczymi. 

Trzeba do tak w.spa.niale rozwijającego się 
obecnie współzawodnictwa na cześć 60 rocz
nicy urodzin towarzysza Bieruta. i święta 
1 Maja. wciągnąó wszystkich robÓtników, ca
ły personel techniczny, Czujnie ·1 codziennie 
,kontrolować uzysklw~e wyniki, a. usuwa
jąc przeszkody, stwarzać warunki jak uaj
ba.rdzi.ej sprzyjające realizacji zobowląu.ó. 
Potrafiły tego dokonać organizacje partyj
ne 1 zwlą.zkowe, kierownictwa techniczne 
ZPW Im. Struga., ZPB im. Dzierżyńskiego, 
ZPB Im. Luksemburg, ZPW h:n. Swierczew
•klego, ZPO Im. Fornalskiej i dlatego dzl
•l•J za.logi tych zakładów meldują o zwy
ch;sklm pneblegu współzawodnictwa na 
cześć rocznicy urodzin towarzysza Bieruta, 
o •talym zwiększaniu wydajności pracy, o 
przedterminowym wykonan'lu planów za I . 
kwa.rtał br. Dają krajowi dodatkowo. dzie
siątki tysięcy kllogra.mów przędzy I metrów 
tkanin, apełnlając swój pa.triotyczny obo
wi:tzek, umacnlaJi\ potęgę gospodarczą I 
obronność ludowej ojczyzny, przyśpiesza.ją 
nasz marsz do dobrobytu - do socjalizmu. 

Dobiera końca. pierwszy kwartał 1952 r. 
Trzeba wzmóc wysiłki o pełne wykonanie 
przypadających nań zadań. W walce o Ich 
realizację nie może zabraknąć nikogo - ani 
jednego włókniarza., robotnika, majstra, bry
ga.dzisty, Jniyniera, aktywisty pa.rtyjnego 
l związkowego. 

Krajowy ~·:~~·":~~y~~:~~~~·~;'"·· 1 
zakłady. 

W roku 1951 gromada nasza odstawiła do 
zlewni 86.275 litrów mleka, a więc od jednej krowy • 
przeciętnie po 800 litrów. Postanowiliśmy tę prze- i 
ciętną zwiększyć o 25 procent, czyli do 31 grudnia ,_i_ 

1952 roku dostarczyć do zlewni 108.000 litrów mle-
~ radz·ił nad dalszym rozwojem ~ ka. Uzyskamy to przez zwiększenie zasiewów roś- j 

lin pastewnych i poplonów. • 
Zobowiązujemy się wyhodować i odstawić do i 

Państwowych Gospodarstw Rolnych ! gminnej S{'ółdzielni w Kozubach dodatkowo ponad 1. 

plan 100 sztuk trzody chlewnej o wadze około 120 , 
kg. każda. ;_i 

Prezydent Bierut udekorował wybitnych przodowników pracy 
wysokimi odznaczeniami państwowymi 

WARSZAWA (PAP). W dniach 25 i 26 bm. ob
radował w sali Rady Państwa krajowy zjazd aktywu 
Państwowych Gospodarstw Rolnych, w którym bra
li udział dyrektorzy i kierownicy poszczególnych 
działów produkcji okręgów PGR, sekretarze organi
zacji partyjnych w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych, agronomowie, zootechnicy i mechanicy ze
społowi, kierowniczki ferm drobiarskich, przodujący 
kierownicy gospodarstw, brygadziści, traktorzyści, 
oborowi, chlewmistrze, księgowi, wśród których by
ło wielu czołowych przodowników pracy i racjonali~ 
zatorów, a także działacze związkowi i młodzieżowi z 
wielu zespołów i gospodarstw. 

Na obrady przybył manife
stacyjnie witany przez zebra
nych Prezydent RP, Bole-
1ław Bierut, w towarzystwie 
premiera, Józefa Cyrankiewi
cza. Na zjeździe byli obecni: 
wicepremier Aleksander Za-

l 
wadzld, wicepremier i mini5 -
ter PGR - Hilary Chełchow
ski, członek Biura Polityczne
go KC PZPR - Jakub Ber-. 

man, sekretarze KC PZPR; 
Roman Zambrowski i Zenon 
Nowak, wiceprezes NKW ZSL 
- Wincenty Baranowski, prze
wodniczący CRZZ - Wiktor 
Kłosiewicz, kierownik Wydzia
łu Rolnego KC PZPR - Ed -
mund Pszczółkowski, przewod
niczący Zw. Zaw. Prac. Rol
nictwa - Józef Dechnik. 

W czasie dwudniowych ob
____________ __, rad toczyła się żywa dyskusj a 

konaniu wielkich 1 odpowie -
dzialnych tegorocznych zadań 
PGR - zwiększenia produkcji 
i dostaw towarowych dla pań
stwa - decydującą rolę od
grywa czyn produkcyjny, ja
ki w przededniu kampanii 
wiosennej podejmują dla ucz
czenia 60 rocznicy urodzin Pre
zydenta Bieruta, całe załogi 
gospodarstw, brygady 1 po
szczególni robotnicy. 
Tysiącami podjętych uroczy

ście zobowiązań produkcyj -
nych robotnicy PGR mani
festują swoje przywiązanie i 
miłość do Pierwszego Obywa
tela RP i przewodniczącego 
KC PZPR. 

W prostych słowach !&łada
li pracownicy PGR obecnemu 
na naradzie Prezydentowi Bie
rutowi meldunki o zobowią
zaniach I gorąco.zapewniali go, 
że zobowiązania te zwyctęsko 
wykonają. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W trosce o podniesienie wydajności z hektara 
postanowiliśmy cały obszar, przeznaczony pod zasie- ~ 
wy w akcji wiosennej i jesi~nnej, w ilości 150 ha, ob- !, 
siać w 100 proc. siewnikami. 

Powiadamiając Cię, Towarzyszu Prezydencie, o i. 
naszych zobowiązaniach produkcyjnych, wzywamy 
zarazem koło gromadzkie ZSCh w Kaszubach oraz i 
wszystkie gromady powiatu łaskiego do socjalisty- _!:: 

cznego współzawodnictwa dla uczczenia rocznicy 
Twych urodzin oraz zbliżającego się święta 1 Maja. 

:llllltlllllll ll lllflllllflllllllllłllllllllllllHllłl lll Ulll l lllllUll ll lll l tlłllł l lłOOUlllU ll lllUlllllll ll lll„llłUUj 

l\olonizatorzy francuscy 
wtrącili do więzienia 

i 3 ministrów Tunisu • 
pr~m1era 

PARYŻ (PAP). - Jak wy
nika. z nadeszłych tu donie
sień, kolonizatorzy francuscy 
w Tunisie uciekli się do no
wych ostrych represji, widząc 
niepowodzenie swych dotych
czasowych prób stłumienia ru
chu narodowo - wyzwoleńcze
go. W nocy z wtorku na środę 
aresztowani zostali premier 
protektoratu tuniskiego Cho-

• 

nile oraz minister Stanu Ma
tori, minister Zdrowia Ben Sa· 
!om I minister Handlu, Mzall. 
Przewieziono Ich samolotem 
wojskowym do Port Gabes w 
centralnym Tunisie, gdzie u
mieszczono ich w w1ęz1emu. 

Począwszy od 26 marca pro
klamowano w całym Tuni5ie 
stan oblężenia. 

• • Cenny dar 

prezydenta Piecka 

dla prezydenta 

Gottwalda 

niid referatem wicepremiera 
Chełchowskiego, który jedno
cześnie przewodniczył obra
dom oraz nad referatem kier. 
Wydziału Rolnego KC PZPR 
- Pszczółkowskiego. 

Przed rozpoczęc1em kampanii s1ewne1 

PRAGA (PAP). - Podczas 
niedawnego pobytu w NRD 
prezydent Gottwald otrzymał 
od prezydenta Piecka cenny 
dar w postaci jednego z naj
starszych rękopisów czeskich, 
tzw. „Kroniki Kosmy", 

Kronika ta datuje się z 
pierwszych lat XII stuleci~ I 
stanowi niezwykle doniosły 
dokument charakteryzujący 

stosunki polityczne, społeczne 
i gospodarcze, panujące w 
Czechach od czasów najdaw-

Zabierający głos w dyskusji 
pracownicy PGR "(Ymienili 
swoje dotychczasowe doświad
czenia w pracy produkcyjnej, 
politycznej i związkowej. 
Szczególne zainteresowanie 
wzl>udzily wystąpienia przo
downików pracy. 

BRAK TROSKI 
O ZAGOSPODAROWANIE 

ODŁOGÓW 
Calkowita likwidacja odł;i

gów prowadzi do wzrostu pro
dukcji rolne j. Zagadnienia te
go nie docenia GRN w Sój. 
kach, w pow. kutnowsKim. 
W gminie tej znajdują się 54 
ha odłogów, z czego zaledwie 
28 ha przydzielono do zago
spodarowama. Zan iedbanie to 
GRN w Sójkach musi natych
miast odrobić. Każdy ar zie
mi musi zostać obsiany. 

Mówiąc o swoich wybitnych 
osiągnięciach, przodownicy 
pracy wskazywali sposoby, ja
kimi uzyskali te osiągnięcia i 
podkreślali, że ich uPowszech
nienie wśród robotników przy
czyni się do szybkiego pod
niesienia plonów ziemi i wy
dajności hodowli. 

niejszych do chwili jej ukaz~- Wszyscy przemawiający w 
nia się. Rękopis zachował Sl<l ,\,dyskusji pra,cownicy PGR mo
w dobrym stanie. „"cno akcentowali, że w wy-

ZJAZD PRZODUJĄCYCH 
CHŁOPÓW W ŁĘCZYCY 

Dnia 25 maren br. obrado
wał w Łęczycy zjazd przo
dujących chłopów, reprezen
tujących wszystkie gromady 
w powiecie, poświęcony mo
bilizacji pracującego chtop
stwa do starannego i terml

IV Sesja Rady Narodowej 
1n. Lodzi 

W środę, 2 kwietnia br. o 
godz. 17, w sali Państwowego 
Liceum Pedagogicznego przy 
ul. Wólczańskiej 171, orlbędzie 
się IV w br. Sesja Rady Na
rodowej m. Łodzi. 

Na sesji między innymi ;zo-

• 

stan ie złożone sprawozdanie nowego przeprowadzenia wio
z wykonania uchwały Prezy- 5ennej akcji siewnej. W dy
dium Rządu z dnia 23 grudnia skusji chłopi zapewni'l)i, że 
1950 roku, dotyczącej m. in. akcję siewną przeprl!wadzą 
rozbudowy w Łodzi urządzeń l starannie l w terminie, że w 
wodociqgowo - jtanalizacyj- pełni wykorzystają wszystkie 
nych. środki, zapewniające wzrost 

plonów. W czasie obrad wie-
1 u chłopów podejmowało in
dywidualne zobowiązania od
nośnie zwięk'szenia zbiorów z 

,hektara. Ob. Sniecikowski, 
małorolny chłop z Garbolina, 
gminy Topola, odznaczony 
srebrnym Krzyżem Zasługi za 
patriotyczną p~tawę w czasie 
realizacji zobowiązań wsi wo
bec państwa, zobowiązał się 
zwiększyć ~biory zbóż z hek
tara o 1 kwintal oraz przekro
czy.ć plan sprzedaży żywca. 

SOM W SKIERNIEWICKIM 
PRZED SIEW AMI 

SOM powiatu skierniewic
kiego wyremontowały już 

wszystkie maszyny, potrzebne 
do akcji siewnej. Plan umów 
na użytkowanie maszyn zo
stał wykonany z nadwyżką, 
tj. SOM zobowiązały się ob· 
siać siewnikami dodatkowo 
114,5 ha ziemi. Obecnie SOM 
uzgadniają swoje plany z 
planami pomocy sąsiedzkiej, 

tak. aby każdy chłop, korzy
stający z pomocy otrzymał 

siewnik SOM-owski I sprzężaj 

w tym samym czasie. W przy
gotowaniach do akcji siewnej 
wyróżnił się SOM w Kamio
nie, a zwłaszcza jego kierow
nik, Zenon Czyżewski oraz 
mechanik, Henryk Olszewski. 
Niedbale przygotowały ma
szyny SOM w Skiernlewce 
I Kowiesach. Dopiero na in
terwencję PZGS braki te u
sunięto. 

NIEOCZYSZCZONE ZIARNO 

Już wkrótce rozpoczyn:i się 
wiosenna akcja siewna, a l;ie
rownictwo zespołu PGR w Dę
bołęce, w pow. sieradzkim, nie 
dopilnowało oczyszczenia ziar
na siewnego. Prace te są prze
prowadzane obecnie. W zespo
le tym nie rozpracowano jesz
cze planów gospodarczych na 
1952 r. na poszczególne gospo
darstwa. Plany te winny być 
znane robotnikom przed przy
stąpieniem do akcji siewnej, 
gdyż załogi poszczególnych 
gospodarstw muszlj wiedzieć, 

jakje plony trzeba osiągnqć w 
bieżącym roku. Aby bowiem 
walczyć o wykonanie planu, 
trzeba ten plan znać . 



GŁOS ROBOTNICZY 

" ... „„„„ ....... „„„.„~„„.„:„pk„„„.„.:„„„„ ... „.~.„„"„„„„:„„„„„„.„.„, Chdq ukryć zbrądnie swych mocodawców 

1 '({fJ//f/!Jil#l/1#11=ta I Międzyna~o~o~ ~omitet. Cze~won~g~ Krzyża 
ł WARSZAWA (PAP). - Po- Rejon LafJÓW PaństWOwYCh w i wspoln1k1em I loka1em· 1mper1al1zmu 
I dajemy kolejny wykaz listów Łochowie Zakłady Przemysłu • 
~ z życzenJarni i zobowląz.anla- Dziewl<ł.-skiego Im. Kono1>ni- i O ' • . d . • A " N h Ch' 
i mi, nat>Iywających do Pre.- ckiej w Lod~i. Zakłady im. I SWlQ CZ0n19 genCJl OWYC lil 
j zydenta kP !lolesłaWa Bie.- Tadka Aj:i.ena w Lodzi, Za- I 
i ruta z okatji 80 tocthicy Je- kłady Wytwórcze Aparatów ! 
i go urodzin. Tl!l-'foniczńych w Lodzi, i 
i ptzt!d.iliębiorstwo Hurtu Spo- i 
! Listy Mdesłały; tywczego w Piotrkowie Try- i 

-"'I Dolnośląskie Zakłady Prze- bunalskim, gromada Łupki, i 
i mysłu Lniarskiego „Wltł.a" w kobiety Zakładów im. Dzler- i 
! Kamiennej Górze, gromada żyńskiego w Łodti, Łódzkie j 
i Kamiennie.a, Zakłady Grafi- Zakłady Przemysłu Odzieże- ! 
i czne w Kościanie, Gminna wego im. M. Fornalskiej, i 
I Spó!dtielnia ZSCh w Ki'ośnie Szkol<i Podstawowa dla Do- ! 
i Odrzańskim, kopalnia „Kato- r06łych w Lodzi, Szpital n.r j 
i wlce·', g.-e1mada kotl.Uska, ko- 10 w Lodzi, Centralny Za- i 
ł! palnia węgla kamiennego rz~d Przemysłu Odzież.owego j 
• „Wire:t", Płocki Rejort Lasd\11 w Łodż.l, ZPB im, Hanki Sa- ! 

I Państwowych w Gerach, ko- wicldej w l:.odzl, Powiatowe i 
ło ZSL W 11romadi'lie Gorli• Zakłady Mleczarskie w Łam- j 
czyn.a, spółdzielnia produk- binowicach, Szpital nr Il w i 

PEKIN (PAP) - Agenl!ja 
Nowych Chin ogłosiła komu· 
nikat, w .którym stwierdza, te 
sekretarz stanu USA Acheson, 
usiłuje ukryć się przed falą 
powszechnego oburzenia w 
związku z rozpoczętą przez 
Amerykanów wojną baklerio
logicmą w Korei i w Chinach 
północno-wschodnich. 

mltet Czerwonego Krzy!a jHt 
wspólnikiem Stanów Zjedno
clJOOych? 

Szczególnie wymownie świad
czy o tym stanowisko tego 
komitetu wobec dokonanej 
przez Amerykanów masowej 
rzezi koreeń&kich i chll'11tkich 
jeńców wojennych w dniach 
18 lutego i 13 ma·rca br. 

mu ameryk.ań&kiego. Za jego 
gorliwością kryje się widocz
nie inny cel 

c;elea haniebnego sprawo
zdaniB przygotowywanego 
przez ten komitet, jest wybie
lenie sprawców bestialskich 
zbrodni dokonywanych w Ko
rei 

Narody koreański 1 chiński 
nigdy nie wpuszczą do swych 
krajów tych wsnólników im· 
perialistów amerykańskictl i 
nie poZ\)'olą im n.a urzeczy
wietnienie ich n.iikczemnych 
zamiarów. 

„ 26 marca 1952 r. (Nr 74j 

Załoga tkalni ZPB 
zrealizowała JUŻ 

I 

1m. 
swe 

Dzierżyńskiego 
zobowiązania 

(dokończenie ze str. 1). 

podjęte dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta zrealizowała jUż i 
nadwyżką. Zamiast przewi
dzianych 56 tysięcy metrów 
tkanin - wykonanych zostało 
60 081 m. 

Obok zespołów lVIarclna I 
Stefana Marcinkowsk!Ćh na 
wyróżnienie zasługują bryga. 
dy majstrów: Józefa Jagodziń
~kiego, Leona Pawełczyka, 
Hieronim'a Sulwlńskiego I Ja
na CukrzyckJego, które godnie 
realizują wytyczne I wskaze-
111a naszego Prezydenta, pa
miętając o tym, Iż wzmozone 
tempó realizacji zadań Planu 
!i-letniego nie może ani na 

chwilę osłabnąć, Il wręcz prze
ciwnie, musi nieustannie wzra-
stać. ' 

Przemysł farmaceutyczny 
wykonał plan 

na I kwartał br. 
Zakłady podległe Central· 

nemu Zarządowi Przemysłu 
Farmaceutycznego zameldo
wały o zrealizowanlu planu 
produkcji pod względem war
tości na I kwartał na 8 dni 
przed terminem. 
Poważnym czynnikiem, któ

ry zadecydował o przedtermi
nowym wykonaniu zadań I 
kwartału br. przez cały pr~e
mysł farmaceutyczny, było 

systematyczne przekraczanie 
przez poszczególne zakłady 
miesięcznych planów produk
cji ,dzięki reallzać:jl zotioWlą
v.ań podejmowanych dla ucz• 
czenla 10 rocznicy powstania 
PPR oraz dla uczczenla 60 ro
cznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta I święta 1 Maja. O
gólna wartość zobowiązań o
statnio podjętych przez zakł•· 
dy przemysłu farmaceutyd:
nego przekracza 8.800 tys. żł. 
Częściowa ich realizacja &irzy. 
niosla już ponadplanow11 pro
dukcję wartości wielu milio
nów złotych. 

I 

Zobowiązania chłopów 
PIERWSI W GMINIE 
ZAKONCZĄ SIEWY 

I cyjna „Wr.twolenie" w Gwoź- Łodzi, S2.1pital kliniczny „C" f 
dzianach, Fabryka Ma~zyn w Łodzi, Zakład Doskonale- • 

: Elektr. w Gdańsltu, kolo Li· nla Rzemi061a w Trzcielu, I 
i &i Kobiet w Goldapi, kobie- PSS w Trzebnicy, kopalnja l 

W oświadcżeniu z 4 marca 
br. Achescm zaprzeczył fakto
wi, że Amerykanie prowadżą 
wojnę bakteriologiczni\, a jed
nocześnie oznaj mił, że zgodzi 
się chętnie na bezstronne zba
danie · tego faktu przez jakiś 
organ międzyna.rodowy np. 
przez Międzynarodawy Komi
tet Czerwonega Krzyża. 

OpinLa publicma zareagu
wala na te mat!Qkry z naj
głębszym oburzeniem i Ame
tykaoie oznaJmlli pośpiesznie, 
te Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża zbada 
„obiektywnie" tę 51Prawę na 
miejscu. Zbliża się termin losowania obligacji Pożyczki Narodowej 

Zbliżający się dzień 80 ro
cznicy urodzin Prezydenta RP, 
towarzysza Bolesława Bieruta 
i dzień I Maje, chłop! z cro
mady Gostomia, gminy Góra, 
pow. rawsko-mazowieckie110, 
p1..stanowili uczcić lepszą I 
wydajniejszą pracą. Postano
wili oni mianowicie zwiększyć 
wydajność zbóż z hektara o 1 
kwintal, stosując wyłącznie 
siew rzędowy. Poza tytl'I chłó
pi z Gostomii zobo\vlązali dę 
zakończyć siewy wiosenne, Ja
ko pierwsi w gminie, wzywa
jąc inne gromady do współ
zawodnictwa. 

ty pow. , Giżycko, gromada ,;Turów", Zakład Ubezple- ·1 
Grabnl.k:, kopalni.a „Gliwice", cteń Spoll!CID:Ycp w Toma• 
gromada Godowa, 1m. I~o- azowi~. Huta Si.kła „Przy. 
wala, Pańsh<iowy talclad nłośĆ'..' w 'i'lu<tzllzu, Frezy. 
Rencistów w Żyrardowie, d.ium MRN w San<lomierzu, 
groma&! Żyrowa, Delegatura Poznai'l.3kie Oktęgowe Zak!a
Cefitrali Mięsnej w Żarach, dy Mlynarskie w Sreniu 
Szko!a Podstawow• w żuko- Wlkp„ Rolnicr.y Ze!lp(>ł Spół. 
wie, Hut.a Szlłła GOśpódar- d ·tiEilcz,y w SucMj Kamieni
czego w Ząbkowic.ach, Oiro- cy, oraaniźacja ZMP w Sźkla- : 
dek Stkolenla Mlod~:tych rach, W~sttaty Mechanicz- ! 
Pielę1n.J.arek PCK w Z1ien:u, ne pr.ey PGR w Słupcu, or- ! 
Koło ZSCh w gromadzie Za- 1ani1:acja ZMP w Slabósze
leże Wielkie, Za•klady Obuwia wie, PRN w Sl.awnie, PGR 
im. Ma.ri.a.na Bucika w 1..ubli- Ze9pÓł Stctecin, PKP w 
nie, giromada Landek:, Fabry- ~ytnie, Delei:atwra Centra
ka Drożdży w Lubllnle, Pol- li Mięsnej w Srodzie Sląskiej, 
sklt! Zakłady Zbotowe w Obwbdowy Urzqd Pocztowo- , 
Lwówlru $lą.$klm, gromada telekomunikacyjny w Sieta-1 
Luboń, Rejon Lailów Pl.n- dźu, zeepół PGR ze Słupiec, 
st~ych w Lubatliu, Spół· ŚW.idnioka Fabryka Urządzeń I 
dzielnie Inwalidów w Suwał- Przemyułowych, Szczecińskie 
kach, fu;ernieślnicze Spół· Przemy.6lowe Zjednoczenie j 
dzielnia Pracy Szew1ko-Cho• Budowlane, Tartak Przemy- I 
lewkan.,dej w Sokolce; Nad· siu Le!ne10 w Szpi.'Otawie, ·1 
leśnictwo Państwowe w Peń.stwowy Tartak w M.sza-

Powstaje uzasadnione pyta
nie - stwlerdu Agencja Np· 
wych Chin - dlaczego !mp!!-' 
riali.SC! amerykańscy upierają 
się -do tego stopnia przy tym 
komitecie, d.lacz~go olutuj
mu tyle zaufania, dlaczego 
wychwalają go jako „organ 
n iezainteresowany" I „be-z
stronny?" Dlaczego upierają 

się oni, żeby Mifl(hyn.arodowy 
Komitet Czerwonego Krzyż.a 
podjąl się zadania zbadania ich 
potwornych zbrodni 7 

Dwa takty świadczą o tYm 
szczególnie wymow,nie: 
fakt, że komitet przestał prze
stnegać konwencji genewskiej 
w sprawie jeńców wojennych, 
która jak &am przyi:nawał 
stanowi.la podstawę całej jego 
'P{acy oraz takt, że patrzy 
prze-z p.alce na bestialstwa 
Amerykanów w Korei. 

Upłynął przeszło miesiąc od 
chwili rozpoczęcia tzw. „ba· 
dania" okoliC'.tności masakry 
dokonanej 18 lutego i dO<tych
oza.s nie ogtoszo.no żadnego 

•prawcmianLa na ten temat. 

Za.równo Acheoo.n jak i Mię
dzynarodowy Komitet Czer
wonego Kttyta są głęboko 
zaniepokojeni oburzeniem, z 
jakim opinia publicma za.rea
goov.ala na wiadoI1l<>Ść o ma
sowym U2ywa.niU prtez Ame
rykanów broni bakteriolog-ict
nej w Koce! I w Chinach pó!
nocno-wschodn.lch. 3 TONY ŻYWCA PON AD . 

OBOWIĄZKOWĄ DOSTAW~ 
Na zebraniu gromadzkitn w 

Bocheniu, i:mlna Dąbkqwlce, 
pow. łowickiego, chłopi tej 
wsi postanowili godnie . uczcić 
60 rocznicę urodzin Pierwśze
go Obywatela Polski Ludo\vej 
- · Prezydenta tow. . Bolesła
wa Bieruta. 

Smardzewicach, Łowickie Za- nie Dolnej, SOM w $mlglu, I 
kłady 'reren<nvego Pnemysłu 1'art.llk Suwaiki, Wielkopol- I 
Materiałów 13udowlanych w 11ka Fabryka Wozów w I 
Rawie Maa.., Zakłady Mięsne Sretnlt, Zakłady Jajczarsko
w Raciborzu, Fabryka Wyro- Drobiarskie w Stopnicy, gro- : 
bów Metalowych w Stojad- mada SmaJ.dzlno, parowotow- I 
lach, kobiety pow. suwalskie- n.i.a w Si:czecinku, Fabryk.a. i 
go, POM w Sierpcu, Rejon Galsn~rii Skórzanej w Strze
Przemyslu Leśnego w Rado- 1oniu, Zjednoczenie Budow- I 
mLu, Prezydium PBN w Ra• ni.ctwa Miejskiego w Kato- • 
wie Maz„ Pomorskie Za•kłady wieach, Zw. Zaw. Prac. Służ· ! 
Przemysłu Wełnianego w by Z<lrowia w . Su~ałkath, j 
Okonku, Zakłady Naprawcze Kielecki Okrę& Ltl:sow Pań- , 
Taboru Kolejowego w Olllś- stwowych w Radomiu, Pań- ~ 
nicy, gromada G<>)ejów, koło .5twowe Sanatorium JCrzeciw- ! 
ZMP z Jeleniogórskich Za- 1ruźlicze w Rabsztynie, Nad· : 
kładów Przem~lu Odzieżo- leśnictwo PaństWQWe w Ry- i 
wego, Łódz.kle Zakłady 'l'tre- manowie, Kopalnia Rudy że- ~ 
qowego Przemysłu Materia- 1.aznej :Pow. Częstochowa, ko- i 
łów Budowla.nych, Nadleśńi- bi•tY 1romady Ra<lomierz, i 

Szczególnie głębokie obu
rzenie wywołuje fakt, że agre
sorzy .amerykańscy merdają z 
zimną krwią koreańskich i 
chińskkh jeńców wojennych, 
gwałcąc tym samym jawnie 
postanewien).a konwencji ge
new~kiej. 

'I'e pot~rne żbrodnie Si\ 
dokonywane przei: Ameryka
nów· na oczach Międzynarodo
wego Komitetu Czerwonego 
Krzyża, o którym piszą sami, 
że jego przedstawiciele majl\ 
„wolny do6tęp do obozów je
ni~kich, gdz.ie mogą bezpo
średnio porozumiewać się z 
jeńcami" (depesza amerykań
skiej słu2by informacyjnej z 
Tokio, z 15 września 19!H r.). 

Acheson oświ.adczy! 4 mar
ca, te powita z uznaniem zba
danie tej sprawy priez Mią
dzynaroóowy K-0mitet Czer
wonego Krzyża. Wy-konuj11c 
pośpiesznie ten rimkaz, komi
tet wystosowal już w nas-tęp· 
nym dniu do dowódcy naczel
nego ltoreańsikiej Armii Lu
dowej Kim Ir Sena i do do
wódcy chińskich ochotników 
ludowych Peng-Teh-hueia de
peszę z prośbą o zezwolenie na 
przybycie przed&tawiciell ko
mitetu na za·plecze wojak ko
reańskich i chińsklch. Wydawanie obligacji w zakladach· pracv dobiega 'ut końca. Odbywa się ono nawet na sa-

lach produkcvjnych. , 

- Sprzedamy państwu 3 to
ny mięsa ponad obowiązkową 
dostawę - postanowili jedno
myślnie chłopi. - Będzie to 
nasz wkład w dzieło utrwale
nia sojuszu robotniczo-chłop
skiego. Będzie to równocześnie 
wyraz naszej głębokiej miłośol 
do kierownika naszego pań
stwa. 

MiędzynarodO<Wy Komitet 
Czerwohego Kreyta, który 
reaguje !. takim pośpiećheln 

NA ZDJĘCIU: kotoniarze ZPP im. Jurczaka otr.t11muj4 ob !igacje. 

na oiwiadhenl.a Achesońa, za • ..-·-----------
pomina o jednej a zoadnl· , 
ctych re~! •wt!10 postępowa
nia, w 1nyjl której nie ma on 
prawa przeprowadzania ti!d· 
nych badań. 

48 miln. xł 
xaoszcz.ędzi w br. 

przemysł 
tytoniowy-· 

d Nad.leśnictwo Starachowice, : 
ctwo w Łozicach, Spół zh!l· N&dleśnictwu w Brudzewi- I 
nla Pracy „Gatbart Łódzl!:l" cach, uczestnicy I konferencji ł 
Szpital nr 1 im. dr Karola U(l!'!ell1ianej przy tJnlwersYte
Jonschera w Lodtf, ł'tb:ryka cie Poznat.s.klm, Zakł&. dy lm. i 

Ta „bezstronna" mlędzyna· 
rodowa organizacja, jak ją 
n.e~ywa Acheson, -wychw<ila
jąc obłu<lnie przy k.aż<lej spo· 
.iobności konwencję genewską, 
n.ie uczyniła nic, żeby zapo
biec bestialskim zbrodniom 
Amerykanów. 

Kiedy Komisja Śwlatcrwej 
Demokratycznej Federacji l{o

' biet, która badala i:brodnle 
dokonane przez· wojska ame
rykałiskie i l!synmanowsklc
w Korei, przeeła!a Międzyn11-
rodowemu Komlt&towi Czer
wonego Krzyfa ewe apniwo
zd.anie atwJerdr.aJ11ce, te woJ
&ka amerykańskie dokonują 

zbrodni w Korei - komitet w 

WARSZAWA (PAP). - W 
pOłowle ubiegłego roku bry
gady remontowe Wytwórni 
Papierósów w Krakowie, Poz
naniu I Radomiu przystąpiły 
do przeprowadzania wzorco
wych remontów maszyn tyto
niowych. Już pierwsze próby 
przyniosły zadowalające wy
niki1 a mianowicie znacznie 
skrócono czas przestoju ma-

I Igieł D.tiewiarskieh w Lodzi, 1 Mail w Pru.ttkowii!. 
•łlłlllUlllfllftłłtłllłlllUUltllflt f llllllHlllHlłltlłłłllHUUHłlllłlflłlllfUhlłtlłttu łllllłłl,Uh11111ull111tUJ 

Czyi to wszystko nie dowo
dzi, te Międzynarod<>WY Ko-

Nq, ~a..!$.ine~ie 

Stypendyśd 
fu.nduszu Trumana 

Wt1dauJanV W ŃiemćUch 
Zachodnich organ odwe• 
towców - ,1Der Schlesier" 
(„Slązak") podaje nowe 
wiadomoicl o kon.Uachtach 
przedstawłcie1a „tlą5kich 
przesiedleńców" von Richt· 
hofena z emigracy;numi 
sprzedawczykami polskimi 
w Londynie, 

Na zebraniu tych iląłkich 
neoliitierowców w Rec
kiingthausen vort Riclitlio· 
fen oświti.dca11I, te p?'bwa. 
dził tozfnowv ,,te zndCt· 
niejszq liczbą mi~rodaj· 
nych (!?) osobistości po!· 
skich w Londynie" i h roz
mowy te nie b11!y „bezowoc
ne". Ze względu na „drai• 
liwość" zagadnienia - do• 
daje „Der Schlesier" 
ton Wj/powiedzi von R!cht
hof ena. byl jednak „bardzo 
powfri(fgllwy". A wi~c it• 
izcze jedno potwierdzenie, 
te szumowinl/ emigrac11jne, 
pod wodzq Zaleskich., Cat· 
Mackiewiczów, Hutten • 
Czapskich itp, prowadzą 
lajdackl~ kónszttcht11 z w11-
tlti.nnikami hWerow.~lch 
pogrobowców, ttsUując 
pnehandlowoć w iclt bru
dne lapy nasu Ziemie Za· 
chodnie ·w drodze „rewi· 
zji" granic polskich !UJ 
Odrze i Nj/si e. 

Kto taś patronuje tym 
operetkowym „rokowa· 
niom" Richthofena. z o'!mi
gracyjnymi bankruta.ml t 
kto stoi za icli plecami -
to wynika ja,mo z dal szvd, 
informacji c11towdnego ttL 
oi•ma, wedlug których 
„pewne g~up~ emigracji 
oolskie.1, inspirowane ią 

przez d1mtomctc1e Wasz!l'l\d· 
tońśkfł, która grozi1 że 111 
razie ni.eposl'Uszeństw(l nif 
będą mogly liczyć na 
wspatcie"„. 

Obraz zatem jest calkiem 
Wyr/liny I f)tzl!jtz11st1r d!i· 
ptomacja w 1sz11n11t111hk.i, 
innymi slowy p. Acheson 
jego podw!adrl!, in8ph ... j t 
i finanśuje a.Jcc1ę rewizjo• 
nistyczną, zw róconq r·r ~e : i· 
Wko najżywotn1ejst11ni ln
tere.~om Pdlsld ! itarodu 
polskiego, zaś instrumenta
mi tej akcji !q z jednej 
1tron11 sprzedajni poiltykie· 
rzy spośt6d emigracji !ón
dyńskiej i z drugiej -emi
sariusze odwetowców nie
mieckich. 11wlei nienl cai. 
kowicie od ameryka-i\~t~ath 
dysponentów i przez nid1 
~ierowani. 

Dalsze komentarzt 
zbyt eczne. 

B D. 

-------------------------.,dniu 23 listopada 1951 r. za

Krofowo narada aktywu PGR C".lął roz.syłać na wuystkle 
strony tekst memoriału, w 
którym usiłował dowieść, iż 
nie jest uprawniony do bada
nia faktów naruszania prawa 
międzynarodowego. 

(Dokończenie ze itr. 1) 

DeleaacJa robotników PGR, 
·okn:au Potnań Wschód 
wśród 1orących owacji wszy
stkich :tebranych, wręczyła 
P1•ezyd~ntowl plllkną księgę. W 
księdze tej znajdUji\ się zobo
wiątllnia robotników, podjęte 
dl• uczc1eniit. 80 rocznicy u
rodzin Preiydenta RP i świę
ta 1 Maja, Wartóść tych zobo· 
wiązań wynosi 7.396 tysięcy 

złotych. 
Dyskusji! podsumował wice

premier I minister PGR -
Chełchowski 

Najbardziej uroczystym mo
mentem zjatdu było udekoro
wanie pnez Prezydenta RP 
7 wybitnych przodowników 
ptacy za wysokl6 osiągnięcia 
produkcyjne. Wśród burzli -
wych oklasków oraz okrzyków 
na czeAć Prezydenta RP i na 
cześć prtądowników pracy -
z rąk Pi'ezydenta Bił!Tllta ~ło
te Krtyte Zasługi otrzymali: 
Stanilław Wiza - brygadier 
owczarni PGR Mroiowo w o
kr~gu byd1oskim, który uzy
skał wysoki procent wykotów 
od 500 owiec oraz osiągnął od 
każdej owcy po 6 kg. wełny 
rocznie; Tadeusz Blałożyńsld 

traktor~ysta-mechanik z 
PGR Lubostroń, również z o· 
kregu bydgoskiego, który do 
listopada ubiegłego roku wy-

konał 623 ha orki średniej, 
zaoszczędził l.6lg kg. materia
łów pędnych I na swym „Ze
torze" przepracował 2.590 go
dzin bez kapitalnego remontu Na jakiej więc podstawie 
oraz Jan Gaweł - kierownik !.godził się komitet fia żątl.a
PGR Ujów w okręgu wroc - llile Achesona? 

szyn. 
Przewiduje się, że w bieżą

cym roku dzięki stosowaniu 
w szerokim zakresie remon
tów wzorcowych przt!mysł ty
t<miowy zaoszczędzi około 48 
mil. zł. 

Dymisja 

Johna F. Dullesa 

lawskim, pod którego Jderow- Dlaczego w pierwszym wy
ni ctwem załoga go~podarstwa padku odmówił zbadania 
osiągnęła przeciętnie z ha po zbrodni amerykań1klch, gdy z 
26,5 q pszenicy odtnej, 22,8 q wnioskiem tym wystąpiła 
pszenicy jarej, 23,9 Q żyta, Światowa Demokratyczna Fe-
21,5 q Jęczmienla jarego, 8 deracja Kobiet, a obecnie pod-
przeciętną wYdajno§ć mleka od porz,dkował się pośpiesznie WASZYNGTON (PAP). 
krów podniosła do ł.129 litrów rol'lkazowl Achesona w apra- Departament Stanu podal o
rocznie. wie przeprowadzenla badania ficjalnie do wiadomości, że 

Srebrnylill Kt'żyfami Zasłu-= na r.aipleczu wojsk koceań- 11pecjalny doradca Departa-
gi Preżydent Bierut udekoto- sklch i chińskich? mentu Stanu do spraw poli-
wał Ernllię Sadkowską - bry- tyki zagran!czne1, John Fos-
gadzlstkę chlewni PGR Solan· SwYm pootępowani~rn ko- U!r Dulle$, podał się do dymi-
ka w okręi:u gl~ycklm, Cze- mitet dowiódł, że je1t wspól-1 sjl. Prezydent Truman przy-
słliwa Grzegorzewsk!egb nliki~ 1 lokajem imperiallz- tlił dymisję Dullesa. 
brygadiera oborowego PGR ' 
Luszyn w Okręgu warszaw -
skim, Marlę Gawllcę - bry
gadzlstk~ polowi\ PGR Stu
dzienna w okręgu opolskim 
i Anielę Latacz - traktorzy
stkę PGR Rogi, również w 
okręgu opolskim. 

Posiedzenie Komisji Sejmowej 
Pia nu Gospodarczego i Budżetu 

Przodujący traktorzysta -
Stefan Marcak z PGR Wojno
wice na Opolszczyźnie, odzna
czony już :la swoje wyllitne 
osiągnięcia Orderem Sztanda
ru Pracy Ii ltlasy, otrzymał 
od ministra PGR w nagrodę 
za swoje zeszłoroczne sukcesy 
piękny motocykl. 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 26 bm. odbyło się pośle
dzenie Sejmowej Komisji Pla
nu Gospodarczego I Budżetu. 

Komisja postanowiła wy
stąpić do Sejmu z Wnioskiem 
o uchwalenie projektu usta
wy o Narodowym Planie Gos
podarczym ż poprawkami, u

211.059.788 zł. na cele socJa1no
kulturalne, a mianowicie: na 
szkolnictwo zawodowe ~ o 
600 tys. zł„ na szkolnictwo 
wyższe I naukę - o 9.775 tys. 
zł, na kulturę I sżtukę - o 
5.684 tys, zł, na zdrowie I kul
turę fizyczną - o 12 milio
nów zł. 

chwalonymi na posiedzenlu..------------
komlsji w dniu 20 bm. 

Naoczni świgdkowie 
ópowiaddjq o ametykańśkieh zrzutach 

zakażonych owadów 

W twią:tltli ze zgloszenlem 
w toku posiedzeń szeregu po

Z całego świata 
~F;_::;-;-::=:; 

prawek do ustawy budżeto- m MOSKWA. - w Miń
wej, poszci:ególne wnioski zo. sku rozpoczęły się obrady II 
stały szczi!1tól1>wo rozpatrzo- sesji Rady N aj wyższej Biało
ne I zb9,dane, 11 w wyniku a- ruskiej SRR. 
hallzy potrzeb komisja posta- M PEKIN. _ Polici·a an-

PEKIN (PAP). - Komisja wanyml blaszanymi puszlrn- h ił t pi• do Sei'mu o • 
ow a wys ą c gielska. w Hongkongu prze. 

dla badali.la faktów używa- mi, otwierały 'się. Wy!atywa- h 1 · stawy zwięksża 
ńla przez agresorów amery- ly z ni'ch cale roi'e jaki'chś ~c wa edmtek' u t' k d. prowadza masowe aresztowa-
kańsklch broni bekteriolo- Jąc wy a 1 w 5 osun u O' nla wśród Chińcżyków. Klika 

owadów. projektu ,rządo. w~go 0 dni temu, władze ang1'elskle itlcznei zebralil liczne ddwody 
w rejonie An.tungu. ----------------------''------ aresztowały 9 pracowników 

Jeden z mieJscOwYCh urzę- Zlod. z1"eje bonów tłuszczowych chińskich dzienników „Dagun-
iników Szan Weng Jun o- Bao", „Slngwanbao" I „Weng-
świadczył, że żnalazł całe ro- - r ykładoie „kar'an1· welbao" - pod zarzutem, że 
je zakażonych bakteriami o- P Z protestowali oni przeciwko 
wadów po prżelocie amery- WARSZAWA (PAP).- Dnia je następnie elementom s~- brutalnej napaści policji an-
kańskich samolotów nad tym 26 bm, sąd wojewódzki dla kulacyjnym. Sprzedażą skra- gielskiej na Chińczyków w 
reionem W dniu 15 marca. m. st. Warszawy rozpatrzył w dziohych bonów zajmował się Hongkongu w dniu 1 marca 

Wiele dowodów przedsta- trybie posti:powanla dora:l:ne- mąż Miastowskiej - Edmund, br. 
wili członkom komisji miesz- go sprawę grupy złodziejów który nigdzie nie pracując, li KAIR. Rząd Hilaly 
kańcy pobliskich wsi, którzy b ó I tł h · prowadził chuligański tryb Pasży, wiedząc, że nie rozpo-
brali udzia.ł w niszczeniu o- on w m ęsno • uszczowyc . 
wadów. Stwierdzili oni, że Jana Należytego, Leokadii Ja- życia. Już uprzednio otrzymał rządza większością w parla
nlgdy dotychczu nie widzieli nowskiej, Janiny Miastowskiej on wyrok półtora roku wlę- menele, postanowił przet>ro-
tetto rodzaju owadów. I Edmunda Miastowskieao. zienia za awanturnictwo. wadzić nowe wybory. Ogłoszo-

W dniu 19 marca przl!'pro· Oskarżony Naleźyty - u- Sąd wydal wyrok, slrnzując ny został dekret królewski, 
wadzono badania w rejonach rzędnik Ministerstwa Zdrowia Jana Należytego na 8 lat wię- rozwiązujący parlament i wy
Lantou i Wulunbei oraż we I oskarżona Janowska - u- zienia, Leokadię Janowską na znaczający nowe wybory na 
wsi Weidanczi. rzędniczka l'iarodowego Ban- 6 lat, Janinę Miastowską na ·~ dzień 18 maja br. 

Mieszkaniec wsi Waidanczy- kil Polskiego, w listopadzl~ lat i Edmunda Mlastowsklego li BERLIN. - B. generał 
Sun Lo Dżen opowiedział 1951 r. zostali oddelegowani ha 7 lat Wlęziertia. hitlerowski Reichel, dowódca 
członkom komisj i, że widzia ł do_ pracy W D~.lelnicowej Ra- Prokuratura prowadzi po- nietnieckich „oddziałów robo
jak samoloty ameryk „ńs:de dt1e Iłarodowei Warsz.ewa - nadto śledztwo W dalszych czych" przy amerykańskich 
zrzucal:v Jakieś nrzedmiotv S~·ódmie~cie przy rozdziale bo- podobnych sprawach, m. ln.J wojskach okupacyjn,vch o
na małych spadochronach. o now mięsno • tłuszczowych. przeciwko spr2;1!dawcom ze trzymał od rządu Adenaut>ra 
kilkanaście metrów nad żie-1 Oboje oskarżeni wraz z urzęd- sti:lepów mięsnych, uprawia- polecenie t~aktowania młb
mia przedmioty te, które o- fllczką DRN Janiną Miastow- jącym nielegalne machin~cje tiyc\l Nlt!mców, wcielonych do 
kazały się przy bliż~zym zba- ską kradli bony, powierzone bonami mięsno • tłuszczowy- tych jednostek, jako kadr 
danil.l. .• s.oecJalnie skonstruo- im do rozdziału, "Przedając ml: _ przyszłego Wehrmachtu. 

ł 

Phenian nie uląkł się zbrodni , 
amerykańskich •Judobójców 

„Żołnierz W1Jln0Aci" za· ze'Tl z dziećmi zjadł śniada- - Po raz pierwszy od-
m!eszcza pod powyższym nie. wiedziłem chorych 6 marca 
t11tu!em artykuł swego ko• - Czy pozostały bkże śla" wieczorem. Choroba była w 
respondenta w Korei - Lu- dy mówiące o tym, w jaki stadium rozwoju, Nie po
cjana Prackiego. Poddjem11 sposób dokonano zrzutu? trafiłem wówczas posiawić 
streszczenie tego a.rtykułu. - Tak jest - potwierdził ścisłej diagnozy, Dopiero 
W Phenianie padły piei;w. Han. - Na tym samym nazajutrz stwierdziłem u 

f . I "od . iwe· b miejscu, udzie ojciec zna• chorych typowe objawy. 
sze 0 iary n e„ z l z ro- 1 " „ · D1'agn0Ta n1·e nastręc-~ła już 
dni amerykańskich barba- az! owady, leżały rownież ~ ...., 
rzyńców: 68~letni atarrec kóperty z białego papieru.- trudności. Była to cholera. 
Han Sun Kuko i dwóch jego Han rękoma pokazał wy- Chorych natychmiast prze. 
wnuczków - pięcioletni San miary, % er.ego wnioskowa- wleźliśmy do szpitala, a na
Gien i dwuletni Han Guon !em. że wielkość kopert w stępnle, w porozumieniu z 
i:marli na cholerę. przybliżeniu WYnoslła dwa· mle)sklm komitetem anty-

Postanowilem udać tlę na dzieścia na dwaddeścia cen- epidemicznym zarządzillśmy 
miejsce zbrodni i pomówić tymetrów. Ścisłą izolację terenu, gdzie 
z rodziną pierwszych w Phe- . - Czy na kopertach były wybuchła choroba i podję
nianie ofiar amerykańskiej jakiekolwiek napisy? li§tny odpowiednie środki, 
wojny bakteriologicznej. • _ Nie, koperty były czy. aby zapobiec wjbuchowl e-

Siadamy do auta sanlt11r· ste. pldetnii. Z całym pi'zl!kona-
nego nakrytego zielonym _ Czy l jeszcze co! niem stwierdzam, że tylko 
b t . by 0 dzi"'kl natychmiastowemu rezen em i ruszamy. wię1:eJ? "' 

' 

Wzdłuż głównej ulicy St111!. _ Tak. Razem z much"'· zastosowaniu wszystkich do-
na, prostopadłej .do ulicy ml Amerykanie zrzucili u- stępnych n~ środków za- I 
d g. i· 'dać p TA01·ągn 1·ęty poblegawczycl'i nie zwiększa r11 ie , w1 r~ lotki propagandowe. 
sznur, zdradzający obszar _ Ulotki razem z mucha- się nadal ilość śmiertelnych 
izolowany. mi? - zapytałem zdziwiony. wypadków. 

Przed jednym z rozwalo- _ Tak. - Jaki rezultat dalą ba-
ch d Ó tk ł dania rrad zrwconymi owa-

ny om w spo a em ro· w ulotkach tych Amery-
d · ó d h d · darni? - spytałem. z1c w Pomor owanyc :11e- kani·e u•11~„all zrzucić na • j 

· I t 0 v~ Na to pytanie rtailepie ci : trzydzie~tos:zescio e ni ro- Rz•d Ludowy Korei winę za · 
b ik " s J j t „ od.-powie wam tow. Han Ton otn nail yn ung es mi' liony ""'mordowanych • • • j „_ Hun, przewodniczący MJe -' 
ojcem, trz:Yd:tiestottzyletn1a pl.";o;ez nich samych Koreań· skiego Komitetu Antyepide-
Kim Pun Wo jest matką. czyków 1· usprawiedliwić 5i"' • d 

ł " miczne::o - powiedział y-Zmarly starzec by ojcem w ten sposób z odpowledzlal-
H t ni. 1 l rektor, wskazując ręką nad· 

ana. Przed ~.{Il ie i P ę- naści za przewlekanie roko- h-" 
d Ś · c .,.,..~cego mężczyznę. 

cloro zleci, terfodz, po hmier- wań rozejmowych: Czy po- - Han zajmuje sii: od 8 
cl dwojga najm szyc • po- trzeba jednak wymowbieJ- lat pracami bakterlologicz
zootalo tylko troje. szego zestawienia niż tresć nymi. Badania laboratoryjne 

- Na jaką chorobę zm&t· tych ulotek z faktem równo- prteprowadzał ji!go kolega. 
ly wasze dzieci i ojciec1 - czesnego zrzucenia śmierclo- profesor Kim Nak Se, jeden 
pytam Haba. nośnych owadów, z pomocą z najwybltniejs:tych bakte

- Na cholerę - odpowie- których chcą wymordowa~ rlologów Północnej KoteJ. 
<!ział krótko. cały naród koreański? Zarówno badania zrzuconycl1 

- Kto wam powiedział o Z dalszej rozmowy dowie- owadów, jak badania cho-
tym? działem się, że wkrótce po rych wyknzaly obecność za· 

_ Lekar21, który odwle. odkryciu owadów i powia- razków tej samej choroby.-~ 
dzał chorych. domieniu o tym dzielnico- Nie ulega naJmniejs?.eJ wąt. 

wego komitetu, na miejsce pliwoścl - podkreślll dok· 
- Skąd si~ wzięła choro- zrzutu pnybyła grupa leka- tor Han Ton Hun - ie 

ba 7 rzy l sanltariusży, którty zmarli są pietwsżyml ofia-
- Przynlosly ją muchy, zajęli sią wytępieniem o- rami ataku bakterio!ogłcz-

które zrzucili Amerykanie. wadów, przeprowadzeniem nego. Dawno jut nie mlellś• 
- Opowiedzcie, jak to by- szczepień ochronn;vch i sta- my wypadków podobnych 

ło. ranną dezynfekcją terenu. chorób. 
- Jeszcze niezupełnie roz- Han dowiedział się o - Jak wygląda obecna 

wldnlło się - zaczął Han ,_ ws-zystkim dopiero po po- sytuac.i a w związku z ataka
kiedy jak zwykle wstałem i wrocie z pracy. Wprawdzie ml bakteriologicznymi1 -
nieświadom niczego udałem wcześniej już słyszał, że zapyta łem ha zakończenie. 
się do pracy. Później wstał ub iegłej nocy Amerykanie - Ze względu na niesły• 
mój ojciec i wyszedł na zrzucili na miasto owa~y, chanie ciężkie warunki, w 
dwór. Tuż pod progiem na- ale nie przypuszczał , że jakich żyją mieszkańcy Phe• 
szego domu znalazł duże rzucili je pod próg jego wla- ni anu - powiedział doktór 
skupisko owadów. Zdziww- snego domu. Han Ton Hun - walka o 
ny tym zaczął się rozgląda~ - Czy ojciec wasz żdawał zaoobieżenie wybuch°'vi e. 
I znalazł jestcze więcej. O sobie sprawę, dlaczego za- pldemii nic jest łatwa. Nit!• 
tu - wyciąl'niętą r:;:ką Han chorował? - zapytałem. mniej jestem przekonany, 
pokazał pobliskie rumy - na _ Tak _ niechętnie od- że przy pomocy !;'rzyjazńych 
całym tym i;ilacu. Poniewat powiedział Han. _ Mówił, nam krajów i przy poparciu 
z rozmów ze mną ojciec do- że to na pewno z powodu W9Zystk:Jch uczciwYCl1 Judzi 
brze wiedział, że Ameryka- tych much. na całym świecie walkę t~ 
me zrzucaJą na nasz kraj wygramy. 
t'óżne owady roznoszące ch·J· - No 1 co myślicie 0 tym Inaczej, a przecleź ż tl\ 
roby, szybko domyślił się, że wszystkim? samą wolą zwycięstwa ocł!· 
o taki sam wYPadek chodzi. Han podniósł wzrok ut- nil sytuację inny m!estkl!· 
Wrócił do dom.i I opowie- kwlony w ziemi i spojrzał niec Phenianu, robotnik 
dział o swoim odkryciu mo- mi prosto w twarz. - Myślę drogo\vy Pak Bon Ok, ,: któ
jej żonie, wziął łopatkę i - powiedtial z naciskiem - rym r.amieniliśmy parę słów 
wyszedł z powrotem. W tym źe morderców tych trzeba na ulicy 
cza&ie obudziły się najmło<i- wytępić tak samo, jak tii- - . Japończycy - powie• 
sze dzieci, a że bardzo lubi· pimy owady, które na nas dział - zastosowali te same 
ly dziadka - wyszły za nim. zrzucają. Powledztie - wy- zbrodnicze metody ha krót. 
Ojciec zagarniał owady !o- rzucił z siebie gwałtownie - ko orzed swoh klęsk„„. 
patk ą, znosił je na Jedno dlaczego oni to robią? Phenian nie uląkł się po· 
miejsce, o tu - kolo teg~ Miast oskarżać kh o śmierć twornej zbrodni amerykei't• 
doiu - Han pokazał poblis- moich dzieci, będę mścił się sklch najeźdźców. Phenlart 
ki lej po bombie. - Potem na nich do końca mego ży- broni sie orzed zbrodniczy„ 
pali!. Później ojcu priyst.lo cle. mi atakami bakterlo!"plcz
do glowy, że dla dzieci owa- Lekarzem, którego Han nvmi , a Jego bohaterst1 
dy te mogą być r.iebezp1ecz- wezwał do chorych by! tow. mieszkańcy wi~za, że 
ne, wi ęc wys iał je z i.io·.vro. Kim Wan Dżun , dyrektor wszy scy uczciw i lud-...!e n11 
tern do domu Kiedy naj• Szpitala Miejskiego w Phe- całym świecie są Po ich 
wi ększe skupiska owadów nianie. Od niego dowie- stronie, że świat zmusi 
byty już spalone, o.1ciec wró· działem się szczegółów o zbrodninrzy do zaniechania 
cil do domu, 'Jmył się i r:i- przebiegu choroby. zbrodni. 

' ł 
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To radość - zwyciężać trudności 
We wstępie dÓ Konstytu

cji czytamy między innymi, 
te jest ona usta w'ą, którą na
ród powinien się kierować 
w walce „o urzeczywistniC!
nle wielkich idei so~jaliz -
rnulł. 

Codzienną pracą, realiza
cj~ wielkich planów gospo
darczych, walczymy o so
ćjalizm. W bezustannym wy
lliij!:u budujemy do niego 
drbgę l widząc olbrzymie 
osiągnięcia, czerpiemy z nlch 
otuchi: do dalszych zwy
cięstw. 

Ogromnie mi się podobała 
zamieszczona w „Trybunie 
Ludu" wypowied! ob. Krap, 
krajarki w Zakładach im. 
Dzierżyńskiego. Pisze ona, 
:l:e nie umie ładnie mówić, 
ale tak właśnie ładnie I 
trafnie ujmuje w slowa to, 
co każdy z nas rozumieć po
winien: 

„Socjalizm, to nie manna z 
nieba„. Nie łatwo jest go 
zbudować„. trzeba do niello 
dojść ofiarną pracą... Robię 

tucjl zapewnia dzieciom na
szym szczególl1le troskliwą 
opiekę i najszersze możli
wości rozwoju. 

Matko! Czyż istnieje dziś 
jakakolwiek przeszkoda, aby 
twoje dziecko mogło Iść dro
gą nauki l pracy" do najwyż
szvch stanowisk i zaszczy -
tów? 

A Jakle były twoje własne 
możliwości w twoim dzle
Ciństwie? 

Art. 58 projektu Konsty
tucji zapewnia obywatelom 
prawo do pracy. 

Nie ma u nas bezrobocia. 
Nie straszny dla nikogo jest 
termin płacenia komornego. 
Nlkt nie bletze w aklepie 
„na kslateczkę'·. 

wadzkl nędznych ttratów 
do baraków dla bezdomńych, 
znaliśmy ludzt, którym już 
żaden sklepik w okolicy nie 
chciał dawać na kredvt. 

Tak było „wczoraj". 
Dziś w całeJ Polsce bu

duje się osiedla robotnicze. 
Ludzie przeprowadzają się 
do lepszych mieszkań . Nie 
mdleją na ulicy z głodu. Nie 
odbierają sobie życia z po
wodu braku pracy. W szko
łach jest dosyć miejsca dla 
wszystkich dzieci. 

Obywatelu! Uśmiechnij 
sle I odetchnij głęboko wła
snym wyzwoleniem. 

Od ob. Krap uczmy się 
radości z tego co posiadamy 
i bezgranicznej wiary, że 
ogromna praca, jaka wypad
ła na nasze pokolenie, pro
wadzi prosto do urzeczywist
nienia wielkich Idei socja
lizmu, i których w lJelnl 
b<"dą korzystać nasze dzie
ci 

HANNA OŻOGOWSKA 

Pamiętamy przecież, jak 
gospodarz wyrzucał na pod
wórko takich, co nie mieli 
na zapłacenie czynszu mie
szkaniowel(o. Nasze dzieci 
nie rozumieją wyrazu „eks
misja", a my widzieliśmy 
ludzi mieszkających w bra
mie, widzieliśmy przepro - pisarka · 

co mogę, teby nomóc mniej--------------------
•wladomym ludziom szerzej 
oczy otwierać. Żeby modi i 

I tak wie cieszyć, jak ja, ! ro
zumieć - jaka to radość 
zwyciężać trudności. Mam 
w seFcu bezJZranlczną wiari: 
w na~zą wielką sprawę". 

I oraca nasza I walka -
to rzeczy trudne. Zrozurni!l

'łe jest, te od czasu do cza
su westchnie ktoś zmęczo-

nv: - „Cięłko!" i 
, Ludzka to 17ecz I naturnl

na. tak jak naturalne sa je
szcze braki naazego tycia 
na tym etapie rozwoju go
spod'lrcze!!o. Cudów nle m>1l 
I tvlko, Rby nam bvlo łat-
wie.l znosić te prte!§ciowe Zdjęcie to jest najlepszym dowodem „wolnofrl" któni 
przecie! trudnośd. przvpom- rzekomo „gwarantowała" konst11tucja Polski sandcyj- ! 
n!Jmv sobie I 1nnym, my, n.ej. Do walki z derrtonstru jącymi robotnikami szkotono !_ 
tudr.ie dnro~ll. j11k nMze nie ty!ko ludzi, ale i konie pof.lcyjne, aby nie bal11 się 
„ddś" 1est Inne od tego, co t!umótV gludn11ch ł bezrobotnych robotników. i 
ml„liśmv „wczoraj''. Zdjęcte • roku 19SI przeds tawla ćwlc2eni11 policyjne. De- ~'=,,· 

Art. 68 projektu Konsty- monstrującv tłu~ tńarku1ą policjanci. 

w ~::~ot~::~: a ~e~a~j~,z::~na ':Pl_t:~:nn:'wą ~:=k~~udową. !, 
ziemię z reformy rolnej. ka, Jestem prezesem zarządu Tę ludowłl Konstytucję 
Mam krow~. chowam świnie gminnego ZSCh. Wybrali poprzemy pracą nad podnie- i,,, 

i drób. Za sanacji piekłam mnie chłopi, dlatego staram sienlem poziomu naszego 
chleb z otrąb, dziś chleba Się, ja!< mogę, by nie za- rolnictwa, aby wieś l mia
blałego mam dosyć. Ojczyz- wieść Ich zaufania. Partia I sto w jednej wspólnej ro- ! 
na lt:dowa - matka i żywi- rząd nasz mówią nam, chlo- dzinie wzmocniły siły Pol- j 
cielka wszystkich pracują - po . a byśmy uczynlli wieś ski. ; 
cych miast I wsi, wypelnlła bogatą, abyśmy pracowali dla : 
to, eo Jest zawarte w pro- naszych braci - robotników J'OZEFA FRYT' j 
Jekcle Konstytucji Polskiej tak, Jak oni p'racują dla Pr••e• zo ZSCh 1·,, w Naramlcach, Rzeczypospolitej Ludowej. nas, abyśmy pomagali budo- w pow. wieluńskim 

Mój obywatelski obowi4zek 
:Po wyzwoleniu Łodzi o- wieloletnie doświadczenie. gólnle w naszej tkalni, któ-

trzymalam wre~ie stałą Cieszy mnie to batdzo, że ra wciąż ma trudności z 
prac'ę jako .tkaczka w Za- gzybko przyswajają sobie wykonaniem planów. Musi
kładai:h irn_ Stalina. W ro- prawidłowe ruchy i chwyty my więc za~nawać na

! ku 1946 wraz z towarzysz- przy obsłudze krosien i pod- szych robotników z metodą 

I kami Pyziakową, Rybakową noszą wykonanie bazy. Na !ni:. Kowalewa, a każdy bę- : 
I Michalakową przei;złam przykllld tkaczka tłeńryka dtie w stanie f:WOj ą bazę i 
pierwsza na obsługę sześciu $nieg - przed szkoleniem wykonać. Szkolenie zaWo- i 
krosien. Wiele razy zosta- nie mogła .sobie dać rady z dowe młodzieży - to mój i 

f lam odznaczona we w.spół- robob\, a teraz osiąga ponad obowiązek obywatelski. Pc:i· i 

l: iawodnictwle. 100 \>ro<:. Podobńie jest z &taram ~lę wykonać go jak i 
Teraz pełni i: funkcję in- Anną Kozak i innymi. najlepiej. i 

• struktork.i. Szkolę młodych Nie trzeba chyba mo'wlć i 
.j tkaczy metodą Inż. Kowale- jak wlelkie znaczenie ma B. GOŁYGOWSKA l 
• wa. Przekazuję Im swoje szkolenie zawodowe. Szcze- ln•truktork• z ZPB 1m. Stallna ~ 
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. ŻYCIE PARTII 

Najlepsi robotnicy . . 
w1nn1 znaleźć 

w 
Nasza P"dstaW()wa organi

zacja. rea liwjąc wytyczne HI 
Plenum KC, prncowala wpraw
dzie nad wzrostem part ii -
w drugiej połowie ubiegłego 
r ;iku nowoprzyjęci kandyda::i 
stanowili 10 oroc. o~ólu człon
ków. Mimo to osiągnięcia były 
bardzo niewspółmierne w sto
sunku do haszych możliwości. 
Zdawaliśmy !Obie dobrze spra. 
We, że hasza orp,anizac.ia je<z
cze w niedosta teczny sposób 
pracowała nad wychowa n iem 
I PrEYP.otowan iem pr7.odują
cvch rribot.nikńw do partii. A 
przecież ludi ie rośli w róż
nych akcJach politycznych i 
J:ospodarczvch, wysuwali się 
l"owi przodownicy prHcy - ą 
nw nie ootrnfiliśmy zdyskon
towae Ich ori<unoścl, patrio
tnmu. d la wvchowania no
Wych kadr członków par• ii. 
Z chwilą za kończeoia a!<c.ii 
p)ebi~cvtu czv pożyczki za0<J
minaliśmv o bezpartyjnych 
oktvwlstach, któr zy łAk do
brze i ofiarnie pracowali. 

Brak bvlo także w naszel 
or~anizacji d-.st•tec•.nego zro
zumienia wskazań ClI Plenum 
KC o ctujności rewo!ucyjnh.i. 
Tkwili w naszych szeregach 
ludzie. deklaru 1 ący swa wm
JZa p0stawe wobec partii or11 z 
tacy. którzv swa bierno§e1~ 
ciaJZnęli w~1ecz na~za orJZan i
hcJę. Mówiło się o tym, że 
trzeb.3 ich usun ąć i tak spra
wa wlokła bie z \mesiaca na 
miesiąc. 

Niewlaśdwe bvło U na~ roz
l'nieszczenie człon ków nartli w 
iakladzie W tka lni. l!dzie »r
aan!zacia 1est siłnie.isza, pla
nv produkt·vine s•1stematvćz
nic, z miesiąca na miesiąc, 
bv!y i sa wykonywane. W przę. 
dzalni nalnmia' t organ1zacla 
wzra~tała ba1·<lzo słabo, a to, 
oczywiście. odbiJalo s ię ujem
nie na rea1i zac;1 plan ów Cg. 
iekutywa nie zwróciła na Io 

' 

naszei organizacii 
uwagi, r ia wyciąga odpowied
nich wr.iosków. 

Dopiero grudniowa uchwała 
KG o wzroście I składzie par
tii · Pomol(ła nam zrozum ieć 
nasze biedy. Gdy omawlaliś
mv uchwale KC na 2ebra
n i ech ouanizacji oddzialo
wvch, towarzysze w dysku iii 
samokrvtycznie mówili o nie
docenianiu zagadnienia prucy 
nad wzrostem partii. Tow Jan 
Antczak. organizator )itupy w 
tkaln i, wskazał. że znani pr.10-
downicv pracy - Sabina Kru. 
na I W!ncentv Wybranlec -
dawno iuż za~lużv li sobie na 
orżylecie do oartli. Na tym 
zebraniu tow Antczak zobll
wiązeł sie orz.vg<Jtować Kru
pe i Wvbrańce do wstąpien i a 
w sze1 e2i Part!i Na zebraniu 
orl!Mlzacii oddz iałowej przę
dzalni tow Janina Kosowska 
oostannwlła nrzyitotować do 
wstaoienia do oartii Ma r ię 
Maisak. nrzodującą prządktl i 
akty wiAtkę społeczną. 

Egzekutywa Podstawowe! 'J'r

gani zacji nostawiła prr.ro 
wszvstkim1 członkami zadanie 
reałi~owania wskazań uchwR
ły KC w ~od!łennej pracy, 
sta!ego obserwowania w.vsu
we.jących się w pracy zaw•lo. 
<l-Owei I społecznej bezpart\ j
nvch Zadania te już są reali-
7.owane W tkalni przvięliśmy 
4 nowvch kandvdatów, prio
dufącvch robp tników. Wzmoc· 
nlenfe orlianizacj! party jne! 
takirttJ lud7.ml wp!ynęlo i w 
dalszym cia.itu będzle wnlvwać 
na nodnte,ienie jej zdolnośri 
mobillzac.vjnych i wzr,.,st au
torvtetu wśród zało~i W orzę
dzalni orzyjeliśmy 3 ZMP-ów-
1t i - Kowakzyk, Przywojską 
i Bieńkowską. Trzeba Jednak 
stwlerchi6. ł.e w1rost or11an!. 
zacji w przt:dzalni jest cią fi\le 
bardzo n iedostatecznv. Sl01 
nrzed nami zadanie stałn $Y
~tema tycznej Pracy nad roz
wojem organizacji w prz~-

dzalnl. a szczególnie nad zlik
widowaniem istniejącej do
tychczas „b!alej plamy" na 
jednej zmianie. 

Realizując uchwalę KC 
przyjęliśmy ogółem 8 nowych 
kandydatów oraz z kandyda. 
tów na członków stałych - 5 
towarzyszy, Trudno jednak 
mówić o wzroście steregów 
partyjnych, skoro w tylll sa
mym czasie usunęllśmy z par
tii g osób. Wykluczyliśmy mia
nowicie Michała Śniadego, 
majstra tkalni, który hamo
wał rozwóJ ruchu wielowar
sztatowego, nie dbal o park 
maszynowy 1 by ł wr'Jgo u,to
sunkowany do partii cru 
Wacława Mh·narczyka. salo. 
wego z przędzalni. związanego 
z orvwatną ini cj atywą . Mlv
narczyk rozmyślnie utrud1dał 
wykonanie planów. Trzeth 
członków skreśliliśmy, ponie
waż wykazywail całkow1lą 
tierność, nie uczęs zczali na 
zebrania, nie płacili składek 
itd. 

Zdajemy sobie sprawę, -te 
zrobiliśmy dooiero bard~o 
niewielki krok nanrzód w rea
lizacji uchwały KC o wzroś
cie i składzie partii. Przed na
mi jest jeszcze wiele pracy nad 
wzmocnieniem naszej organi
zacji, szczegó)nie w przędza l ni, 
Praca nad/ wzrostem pal'tii, 
nad zahartowaniem jej szere• 
gów !11czy się ścisłe z walką 
o wykonanie · planów. Tyikn 
wtP<IY będziemy dobrze mobi
lizować załogę do wolki o 
plan. gdy tnaidą się w naszeJ 
organizacji oddziałowej przo
dujący członkowie teJ załogi. 
i<dy nie będzie sal ani zmiany 
bez człnnl1ów partii , gdy na
sza organizacja stanie ~ię na
prawdę przodu 1ącym odd 1.ia
lem naszej załogi. 

EUGENIUSZ U <:SlAK 
sckr podst. o rg . pa rty jnej 

ZPB im. Llebkn• chta 

• 

Ctcs ROBOTNICZY 

Walczmy o zmniejszenie zużycia surowców 
nowel wartości materiałów I 
6"Urowców. 

• 

STR. 3 

Stałe umacniąnie I poglębia
nie systemu os~czędzania jest 
prawem ekonomicznym na
$Ze.i gospódarki , niezbędnym 
elementem budownictwa so
cjali stycznego Oszczędność 
bowiem - to jedno z głów
nych źródeł, z którego może

my czerpać olbrzymie środki 
na powiększanie naszego po
tencjału wytwórczego, na 
wszechstronny rozwój gospo
darczy I kulturaln~ kraju . R~
alność całego Planu 6-letn le
go opiera się na założeniu, Iż 
blisko połowę nakładów n:i 
wszystkie nasze inwestycje w 
tym okre~ie pokryjemy z wy
go!podarowanych oszczędna. 
ścl. Mamy je wygospodaro
wać głównie drogą obniżki 

kosztów własnych produkcji, 
a witic przede wszystkim dro
gą systematycznego zmniej
szania nakładów żvwej pracy 
I zmniejszania zużycia surow
ców, materiałów, paliwa I 
energii na jednostkę gotowe
go wyrobu. 

technicznie uzasadniona, u
względniająca asiągnięcla 
przodujących robotników, nor
ma mobilizująca. 

Ale też żaden świadomy ro
botnik, zespól czy załoga, któ
rym n ie określono leszcze nor
mą zadań oszczędnościowych. 
n ie będą c1ekać na nie z za. 
lożQI1ymi rękami. 

Pan Fuller 

Szczególnie ostro stoi przed 
nami zadanie wzmożenia wai
kl o nai szerzej pojętą oszczęd. 
ność materiałów i surowców, 
paliwa i energii, o racjonalne 
I najbardziej celowe ich wv
korzystanie. W tej d7.iedzin le 
zadania planu w r . 1951 nie 
zostały w pełni wykonane. A 
priecleż koszty materit1łowe 
stanowią (w kosztach włas
nych produkcji) w większości 
wypadków decydującą pozy
c.i ę. Np. w pr?emyśle lekkim 
udział kosztów materiato
wych wynosi przeciętnie okn
ło 73 procent o~ółu kosztów 
wytwarzania, w przemyśle 
~pożywczym - 90 procent. w 
nrzemvśle budowy maszyn -
54 procent. 

Nakaz VI Plenum 
KC PZPR 

Opracowanie technicznych 
norm zużycia nie jest wpraw. 
dzle rzeczą łatwą, ale sprawa 
ta stoi przecież nie od dzi
siaj. Odpowiednie zarządzeilia 
sięgają roku 1949. Już w roku 
1950 postawione zostało przed 
zakladami zadanie oparcie 
planu zaonatrzenia na r . 1951 
na odpowiednich normach zu
życia; zagadnienie techn i cz· 
nych norm zużycia niezwykl<i 
mocno zostało oostawione na 
VI Plenum KC Parli!, do pr1.y
śpieszenia · prac w tej dziedzi· 
nie zobowi ązywało zanądze. 
nie przew~niczącego PKPG 
z 18 maja !951 r .; wydawały 
je dla podległych sobie zakła
dów poszczególne resorty go
spodarcze; organizowane były 
w tych sprawach liczne kon
ferencje instruktażowe w mi
ni$terstwach i centralnych 
zarządach itd. itp. 

Mimo to, obok całych gałęzi 
przemysłu, które daleko posu· 
nęły normowanie zużycia, jak 
np. w przemyśle lekkim - prze. 
m)sł jedwabnicro-galanteryj
ny, zapałczany, skórzany -
w tymże samym przemyśle są 
branże, które prawie nie ru
szyły z miejsca w tej dziedzi
nie. Należą do nich przemysł 
roszarniczy, ceramiki budow
lanej i inne. 

Nic więc nie u;prawiedliwia 
zaniedbań w opracowywaniu 
norm zużycia. Muszą one być 
jak najrychlej przygotowane i 
wprowadzone w życie. J e;t to 
zadanie nie cierpiące zwłoki. 
Technicznymi normami zuży
cia muszą być objęte wszy:.t
kie podstawowe materiały 1 
surowce - przede wszy stkim 
deficytowe - we wszystki ch 
gałęziach przemysłu. Normy 
takie będą też należycie peł
nić swoją role tylko wówczas, 
iidy będą systematycznie re
widowane I każdorazowo przy. 
&toso~ywane do nowych wa
runk6w techniczny~h I no
wych osiagnlęć osu:zędnościo
wych robotników, gdy będzie 
przeprowadzima stal a-._ kontro
la wykonywania norm 1 szcze
gółowa analiza odchyleń od 
ustalonych wysokości. 

W nasiej gospodarce mate
rialnej tkwią jeszcze wielkie 
rezerwy, które można i na!P.
ży w pełni wykorzystać dla 
realizacil tych niesłychanie 
ważnych i odpowiedzialnych 
zadań. Jednakże realna m..,żli· 
wość może sie tu nr zekształ 
clć w rzeczywistość tylko pod 
warunkiem. że do walki o 
zmniej szenie zużycia materia
łów l surowców na Jednost. 
ke produkcii, o oszczędność 
deficytowych f;_11 rowców I pa
liwa. o stosowanie materiałów 
zastępezych - zmobilizowane 
zostaną wszystkie załogi Je
:l:efl w wiekszym niż dotych
czas stopniu wezmą w niej 
twórczy udział zastępy na
szych racjonalizatorów, WYM
lazców I mistrzów oszczędnri. 
ści, Jeśli sprawa ta stanie się 
stałvm przedmiotem zaintere
sowania I troski naszydl or
ganlzac.11 partyjnych. 

Maksymalne przyśpieszenie 
opracowania ńorm zużycia 
przllz kierownictwa fabryk I 
centralnych zarzadów stano
wić będzie poważną pomoc w 
walce o o&zczędność, umożli
wi podniesienie jej na znacz
nie wyższy, stachanowski po. 
ziom. 

z. B. 

ów pan jest ui Stanach Zjed
noczonych tak pospolttym zja
wiskiem jak na przykład 
bez obra2y tego poczciwego 
zwierzęcia - pies . Ma cm (Ów 
pan) wiele cech wspólnych z 
tym stworzeniem: węszy, tro
pi, szczeka, ujada, wyj e, kqsa 
i aportuje Przedmiotem „apor
tu." sq iu<t.zie, „wolni obywa
te le" znanego ze „ swobód" ra
ju amerykaft.sklego. 

W sztuce Howard'! Fasta pt. 
,130 srebrników ", którą gra 
!ód.;kt Teo.tr Wujska Polskie
go, pan Fuller aportujP komi
sji do badania dzialn.lnokl 
antyameTykańsktej działacza 
postępowepo, k tór11' jak to się 
mówi - „podparli" znanej „de
mokratycznej" instytucji, zwa
nej FBI Z fltiq, a raczej „sio
strą duchowq" tej instytucji 
m!e!iśm11 do c.tyntenla w ok.Te
sle okmmcil: nomu miano Ge
s.tapo. Federalne Biuro lnfor
macyine (FBI) 11.fe przynosi 
w 3tydu swej hitlerowsk.tej 
„krewnłacz~e", przeciwnie: to 
Gestapo moplaby ile aarumłe
nlć ze watydu. że tak daleko 
od~tawal od prn.kt11k ariieTJl
knń~klch orgcmów iilebezple -
czeństw11 publicznego l pry
watnego. 

Pan Fulter to cdowlek „sub
telny" i tak dalece 1kTontny, fe 
de90 chleboda,wcy „pośt4ral! 
się". aby sztuka Fasta nie 
mogla znaletć wstepu na fad
nq acenę amerykańską. Po-

cóż bowiem prz11pomlnać „mie
szkańcom raju", iz z każdego 
zakątka ich „wolnej' ojczvz1iy 
wypełza wąz ze swastyką do· 
larową - agent FBI? To b!i 
przecież moglo nasuwać wcit
pliwości - (o Ile one w ogóle 
u knl)o~ i " tniejq 1 - że 2 o- -
sl~wioną demokracją amery -
kańską jest, jak to .•!ę mówi, 
grubo nie w porzqdku. 

Nie zdajq sob1, z tego 8pra
w11 maleńcy burżtL 1 w ro
dzaju boM!tera sztuki , Graha
ma, usiłującego się za ws: el
kq cenę ~ na.wet za cen~ ju
daszowych 30 srebrników -
utrzymać na powieTzchnl ż11-
clri. oku pić „spokój domowy", 
oraz wygodną posadkę. A le 
obok Grahllmów istn !eje, na 
szcześtlP, w TJ SA coraz większa 
armia bojowników pokoju, któ
rzy nie odpowiadają biinaj
mniej skwapliwie na P1tkał11 <J 
FulleTów - do mieuka1'tla I 
do sumienia Pneciwnle. tval
czą i daja odprawę agentom 
FBI. rnzcin.17ając11m sv>e pol!
c11jhe macki nad mi.!iortrunl 
!te.dz! „wolnych" Stanów Zilld
łloczon11c1i. 

Pięknym Jw!adectwem tej 
wa!ki jest właśnie sztuka Fa
sta. Uknzuje ona publicznie to, 
co wladcy kTatu dolara radzi• 
by raczej ograniczyć do eł • 
chych, zamaskowanych „prak
tyk tyciowych''. 

O . SET. 

Maksymalna oszczędność m:i
terlalów I surowców jest rów. 
nież konieczna dlatego, panie
waż w br. zarysowują się 
dość wyraźnie trudności w 
zaopatrywaniu w niektóre 
Podstawowe surowce I pad
wa niezwykle szybko rozwl
jaj~cych się naszych kluczo
wych l{ałezi przemysłu i na
szego budownictwa. Trudno
ści te wynikają z niena
dążania produkcji tych su
rowców za rosnacvmi po
trzebami przemysłów prze
twórczych. Mimo tb Jednak 
temoo rozwoju produkci I prze
mysłowej musi bvć w pełni 
utr zymani! i odpowiednio za
bezpieczone. w czym niemałą 
role ma odegrać właśnie m
rowy reżim oszczędnościowy. 

Na Podstawie norm zużycia 
najlepiej może rozwijać się 
masowy ruch oszczędnośc io
wy, a w szczególności wvższa 
jego forma - ruch lwmplek
sowego osu:zędzania według 
zabad Lidii Korabielnikowej. 
Ju;l pierwszy praktyc1_'ly 
wniosek, jaki wypłynął u. za
rania tego ruchu w Polsce w 
r . 1950, uzależniał iego szero
kie unowszechnienie od opra
cowania technieznych norm 
zużycia materialów w przed
siębiorstwaop, po to m. in., 
bv t tych pozycji można było 
skuteczniej szturmować nor
my, przełamywać je gdy sta
lą się przestarzale, by wyszu
kiwać nowe żródla o~zczędno
śc!, mobilizować ito ciągłych 
ulep&zeń systemu twórczą my
ślą rat1ona lizatorską, by czy
nić nieuniknioną rzeczą sy
stemat:vczne obnl?:ante tech
nicznych norm zużycia. 

Jan Sikorski - kowal POM w Bed!nle, sprawdza wyTemontowany pTZe2 niego krój 
talerzowt1. (do artykułu pon!tej) 

Opr.;.icować normy 
zużycia 

Walkę o zmniejszanie zufy. 
cia materiałów, surowców, pa. 
liwa i energii, o dokonanie 
przełomu w obniżce kosztów 
materiałowych prowadzi się 
najbardzlel efektvwnle i ra
cjonalnie wówLzas, gdy wie 
się dokladnle, jaka jest nle
orzekraczalna ~ranlca mży
cia. gdy iiranlca ta pozwala 
ocenić, jakie zużycie świad
czy o rozrzutnej, a Jakie o osz
czędnej go&podarce materia
łowej. 

t){,· ...... 

w 
~ Skończyć z bezttoskq , 
zakresie z'awierania umów 

W iedzv takiej dostarczyć 
może tylko ścisła norma zu. 
życia, określająca ilość su
rowca czy materiału, koniecz
ną do wyprodukowania jed
nostki wyrobu. Nie powinna 
to być przy tym norma opar
ta na statystycznych cyfrach 
średniego zużycia, w której 
silą rzeczy muszą kryć się 
Wielkie rezerwy, a norma 

Wielkie rezerwy 

W Państwowym Ośrodku 
Maszynowym w Bedlnie, pow 
kutnowski, trwają jeszcze 
nrzygotowanla do wiosennej 
kampanii siewnej. Najlepiej 
przedstawia się sytuacja w 
zakresie naprawy &przętu to. 
warzyszącego oraz nariędii 
uprawowych. Pracę ha tym 
odcinku ukończono do dnla 
10 marca, a więc na 5 dni 
przed ustalonym terminem. 

wlone ciągniki stanowią za
ledwie 40 pr.:icent całego sta
nu, 50 procent jest Jeszcze w 
remoncie kapitalnym w TOR 
w Pabianicach t Kutnie. Pozo
stałe traktory remontowan& 
są we własnych warsztatach, 
lecz oddanie ich dó użytku 
może nastąpi~ dopiero po o
trzymaniu łożysk, które ma 
nadesłać Ekspozytura Okręgo
wa POM w Łodzl. • 

Dlatego też przez zaniedbv
wanie sprawy technicznego 
normowania zużycia n ie wol
no dopuszczać do osłabienia 
aktywności i inicjatywy mi
strzów oszczędności, nie wol
no pozbawiać ich istotnych 
bodźców szlachetnej rywaliza
cji o maksymalne wygospoda· 
rowan!e dla kraju wielomillo-

Przedterminowe wyremon
towanie tych maszyn jest za
sługą kowala POM - Jana 
Sikorskiego, oraz mechanika 
Stanisława Wolnego, wyrabla
JącegC> przeciętnie o&ulo 160 
oroc. normy. 

Gorzej natomiast przedsta
wia się sprawa przygotowania 
traktorów Całkowicie napra-

Jasne Jest, że przygotowa-
nia POM do akcji siewnej n ie 
obejmują wyłącznie owych 
trzech wyżej omówionych 
spraw. Ważną kwestię sta
nowi zawieranie umów na u
żytkowanie maszyn ze spół
dzielniami produkcyjnymi, ze
społami uprawowymi. oraz 
Indywidualnie gospodarują-

W Łękińsku będzie świetlica 
D o gromady Łęklńsko prowadzi 

nierówna, ro7.mokla od wio
sennego deszczu droga, pełna dołów 
i wyboi. To ślady gospodal·kl, kt6m 
pozostała w spadku po rządach ob
szarniczych I kapitalistycznych. 

Po drodze do Łękińska już z dale
ka rzucają się w oczy zabudowonla 
z czerwonych cegieł - to dwór byłe
go dziedzica Kronenberga. Obok roz
siadły się ubogie, kryte słomĄ wiej
skie chałupy. 

Mieszkańcy gromady - to 
przeważnie małorolni l bez
rolni chłopi. Nie mogąc w.y
żyć z małego skrawka zie
mi, wynajmowali się u dzle
dtlca, harując u niego od 
świtu do nocy. Polska Lu
dowa uczyniła kh gospodH
rzaml. Wszyscy oni - byli 
fornale, wyrobni'Y - otrzy
mafl ziemię z reformy rol
nej. W dawnym majątku 

założyli spółdzielnię p1wink
cy Jnq, a w palacu urządzill 
Świetlicę i przedszkole dla 
!(romadzkich d7.iecl. Wiele 
się zmienllo · w Łęklńsku, 
odkąd władza ludowa prze
l!nała precz Kronenberga I 

• podobnych mu krwiopijców. 
Teraz w Łękińsku z każ
dym rokiem lepsze l rado~
nleisze staje się życie chło
pów„. 

* * * 
Do szkoły schodzą się powoli męt-

czyfoi, kobiety, dzieci. Budyt:i,ek 
pięknie udekórowany zielonym 
św ierkil!>m - u weJścla wisi transpa
rent z napisem: „Dyskutujem.v nad 
projektem Konstytucji ". Na safl pa
n uje już ruch l gwar. Z ca łej \Vsi 
zebrala się młodzież oczekuj ąc przy i
ścia rod7.iców. Na lewo przy oknie 
u siadły dziewc7.ęta z hufca SP. obok 
mlodAAe - ZMP-ówkl i han·erki. 
Prawie ca ła młodzież grom wdY zor
ganl10wana jest w s zef·e~ach ZMP J 
harc•erst wa, rośnie I rozwija się na 
św i~domych budowniczych nowego 
życia. 

Ro:rnoczyna się :tebranie. :Kierow
nik szkoły mówi o projekcie Konsty
tucji, nawiązując stale do życia gro
mady. Przed oczyma zebranych prze
suwają się obrazy dawnych czasów. 
Dzisiejsi spółdzielcy pamiętają lata 
nieludzkiej harówki u dziedzica. Pa
mięta Genowefa Mantyk jak to na 
prńżnó marzyła o nauce, biegając 
boso I w podartej chuścinie za pań
skim! krowami. Pamięta stara Mu
siakowa jak po ciężko zapracowane 

grosze wystawała godzinami przC'd 
domem rządcy Dębskiego, wyczeku
jąc na jego dobry humor. Gdy był 
zły - potrafił kijem zdzielić po 
grzbiecie. 
Z:i bierają głos chłopi. Nowacki mó

wi o tym jak gromada wykona!a 
plan skupu zboża, jak dobrze wywią
zu je się z kontraktacji trzody 
chlewnej. Barbara Orłowska, przo
downic~ nauki, opowiłida jak to pil
nie !ę ki :1skie dzieci uczą się w szko
le. Miody nm!l'z . .vd el. syn małorolne
go chloP'•. kre~ll drogę swo.iego ży
cia - ·na nędznego "d zieciństwa do 
dzisie.iszych dni pracy, która daje 
radość i zadowolenie, 

• 

Łękińscy chłopi dyskutują nad 
projektem · Konstytucji. Oceniają 
wielkie prawa, które Im Konstytu
cja gwarantuje - ale rozumieją 
również, że każdy obywatel musi su
miennie wypełniać swe obowiązki. A 
tu przecież siewy u progu - trzeba 
jak najlepiej przygotować ziemię do 

. nowego plonu, żeby i w spółdzielni 
l w gromadzie bogato obrodziło zbó
że. Trzeba zwiększyć hodowlę, żeby 
robotnikom pracu,lącym nad rozwo-

jem przemyslu zabezpieczyć 
odpowiednie llości mięśa I 
tłuszczu. I trzeba jeszcze wię
cej popracować nad podnie-
sieniem własnej świadomości, 

nad zrozumieniem ćelu drogi, 
po której kroczy nasz naród. 
Dlatego też gorącymi oklaska
mi przyjmują zobowiązanie 
nauczycielstwa szkoły podsta
wowej w Lęklńsku: „Trzeba 
w Łękińsku założyć świetlice: 
gromadzką. Będą do niej wie
czorami schodzić się młodzi I 
starsi, \!Zytać książki, gazety, 
słuchać radia. Będą brać u
dzial w pracy zespołów arty
stycznych. Tutaj, w świetlicy 
gromadzkiej, odbywać się bę
bą zebrania, tutaj dyskutować 
Lędą chłopi nad sprawami 
ogólnopaństwowymi ! nad 
sprawami swojej gromady. 
Tutaj przyjdą posłuchać od-

czytu, by wzbogacić swą wiedzę, by 
spojrzeć szeroko J daleko poza Łę
kińsko, by objął? tym spojrzeniem 
cal~ kraj". 

Te wszystkie zobowiązania I posta
nowienia formułują zebrani w liście 
do towarzysza Bieruta. Na Jego to 
cześć, dla ucżczenia 60 rocznicy Jeito 
urodzin, wzmogą swą pracę na roli I 
już I 8 k wletflia otworzą swoją świe
tlicę. Musi wieś dotrzymać krQku 
pręż nie rozwijającemu się przemy
slowi. W pracy widzą chłopi z Lę-. 

kińska swój główny obywatelski o
bowiązek. 

E. SKOWERSKA 

cym! chłopami. I tu właś
nie POM w Bedlnie nie po
trafił zaoobiec wręcz katastro
falnej sytuacji, która powsta. 
la na tym odcinku. Zawarte 
umowy wynoszą zaledwie 28 
procent planu obowiązującego 
POM w tegorocznej kampanii 
siewnej. Przy tym nalezy za
znaciyć, że doU·cza one jedy
nie spółdzielni produkcyjnych. 

Przyczyną tego niepowodze
nia je&t karygodne niedbal
stwo- wydziału oo li tycznego I 
organlzocll partyjnej, lekce
ważących swe zadania. Dnia 5 
marca na zebraniu kola ZMP 
powzięto zobowiazanie zorga
blzowanla dwudziestu gTUD u. 
orawowych w dz.le&ięciu oko. 
licznych iiromadach. Stworzo
no dziesięć dwójek młodzie
żowych, z których każda mia
ła obsłużyć jedną gromAdę. 
Wydział polityczny I organi
zacja partyjna 4orąco przy
klasnełv tej lnicjatvwle 1... -
na tym koniec. ZMP-owcy u. 
dali sie w teren. organizowali 
zebrania, a wydział pollty~i
ny beztrosko czekał na WYnl
ki. Nie zadsno sobie trudu, a
by sprawdzić na miejscu re-
1mltaty młodzieżowej agitacji, 
skuteczność jej argumentacji 
oraz aby pomóc grupi!! 
ZMP-owców w jej trudnej 
pracy A rezultat jest taki, ie 
do tej oor.v w rejonie działal
ności POM nie zawarto ani 
jednej umowy z 11rupą Indy. 
widualnie gosoodarującvch 
chłopów. W konsekwencil 
POM wvkónał plan zamówień 
na użytkowan i e maszyn z.ale
dwle w 28 proc. : 

Przygotowanie kadr do zbli
talącej się akcji slewnt!l rów
nież nie Wy11lada najlepiej. 
Od 8 stycznia br.· prowadzone 
jest szkolenie zawodowe i 
ideologiczne traktorzystów o
raz nomocników Zakończenie 
szkolenia ma nastąpić w 
dniu 28 marca br. Frekwen
cja na wykładach przedstawia. 
się zastraszająco. Kierownic
two POM I w tej sprawie lest 
bezradne, nie potrafi w;ioić 
sluchaczom poczucia obowiąz
kowości, nie umie Ich skłortić 
do uczeszczania na wykłady. 
Wobec takich n!edociągn!ęć 
zrozumiałe jest, że prowadzo
ne kursy nie ziszczą pokłada~ 
nych w nich nadziel. : 

Trzeba zatem, aby kierow
nictwo POM w Bedlnie po
świecilo więcej czasu spr3-
wom przygotowania do akc.ii 
6"iewnej, zarówno w zakresie 
maszyn, jak l ludzi, kt6rzy 
będą te maszyny obslugiw~l!. 
Należy też natychmiast przy
stapić z ener~ia do reall?.acj! 
planu zamówień na użytko
wanie maszyn. Nlewykonani9 
bowiem tego plfłnu oznac1a 
niewykorzystanie w akcii siew
ne.I części traktorów ! sprzętu 
towarzyszącego. 

, ......._ . ~W. \YRZESifl~z.~ ~i 
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Theun de Vries 
pisarz holend.ersl<i 

Historia 
Peet van Staveren - to 

ml<;)dy obywatel Holandii. Je
go rodzice - ludzie pracy. 
Matka - pracownica sklepo
wa, ojciec - murarz. 

Rodzina van Staverenów 
mieszkała w Rotterdamie -
do chwili gdy hitlerowcy zni
szczyli miasto bombami. Peet 

, mia! wtedy 18 lat i uczęszczał 
do szkoły technlcz;1ej. Marzył 
o zawodzie facho\~ca - ślusa-
rza. , 

Po zwycięshvie nad faszyz
mem - Pee;· wstąpi! w sze
regi Wszechho!enderskiego 
Związku Młodzieży. Brał u
dział w rozbudowywaniu or
ganizas;jl. Stal się aktywnym 
członkiem Stowarzyszenia 
Przyjaciół Narodu Indonezyj
skiego. 

W 1946 roku Peet otrzymał 
wezwanie do służby wojsko· 
wej, a potem rozkaz wyjazdu 
do Indonezji, gdzie armia Jej 
Królewskiej Mości miała za
prowadzić „porządek". 

Peet van Staveren „znikł" 
ponownie. Nie chciał walczyć 
z Indonezyjczykami. Wysto
sował do władz wojskQwych 
list, oświadczając, że rnigdy 
nie weźmie udziału w wojnie 
przeciw wolnym narodom in
donei.yjskim. 

Wobec masowych wypad
ków opuszczania szeregów 
wojskowych przez młodzież 
- rzad holenderski wydal de
kret o amnestii. Powiadomio
no rekrutów, że nie będą uży
ci do walki z Indonez~zy
kami. 

Wówczas Peet wrócił do 
służby wojskowej. Nazajutrz 
po przybyciu do koszar 
wywieziono go razem z inny
mi... do Indonezji. 

* * * 
PrzJbywszy do Celebes 

Peet van Staveren nawiązał 
natychmiast kontakt z mło
dzieżą indonezyjską. Odtąd 
młody Holender stał się czę
stym gościem w wioskach tu
ziemców. W jego ślady poszło 

również wielu młodych ho
lenderskich żołnierzy. 

Bratanie się z tuziemcami 
nie podobało się krwawemu 
kondotierowi Westerlingowi, 
który mfal za zadanie przygo
tować nową kolejną rzeź In· 
donezyjczyków. 

I oto pewnego czerwcowego 
dnia 1947 roku Peet van Sta· 
veren zwrócił oficerom kara
bin, oświadczając że nie weź
mie udzi;ilu w walce przeciw 
powstańcom Indonezyjskim. 
Podobnie postąpiło wielu in-
11ych żołnierzy holenderskich. 

„Buntowników" osadzono w 
więzieniu. Lecz w Holandii 
Tawrza!o. Odbyły się masowe 
wiece protestacyjne. Wów
czas „buntowników" zwolnio
no pod warunkiem, że będą 
nadal pełnić slużbę wojsko
wą. 

Tym razem Peet zdecydo
wał się. Razem z setkami in
nych żotnierzy holenderskich 
przeszedł linię demarkacyj11ą 
i przyłączył się do oddziałów 
indonezyjskich. 
Odtąd stal się ulubieńcem 

powstańców. Uczy! ich prze
wiązywania ran - prżekradał 
si~ do odległych miast w ce
lu zakupu leków. Pewnego 
dnia wpadł w ręce faszystow-

• 

Peeta van Staverena 
skich żołdaków marionetko
wego „premiera" Indonezji -
Hatta. Z więzienia uciekł 
znów w góry, gdzie przebywa! 
do września 1949 roku. 

W tym czasie Peet van Sta
veren udał się do miasta So
lo - by zakupić leki dla 
walczących żołnierzy. Poli
cjanci Hatty poznali go, are
sztowali i wydali w ręce ho
lender,5kiego gubernatora. Na 
okręcie - ..yięzieniu „Wate1·- · 
man" van Staveren odwiezio
ny został do ojczyzny. 

W dniu 25 maja 1950 roku 

cesów, na których odzyskali 
wolność faszystowscy genera
łowie I oficerowje Hitlera -
SS-mani i oprawcy z obozów 
zagłady. 

* * * 
Gdy w czerwcu Ubiegłego 

roku Peet van Staveren u
kończył 26 lat - do twierdzy 
w Leuwarden napływać po
częły listy I depesze z całego 
świata. Wielki pisarz duński 
Martin Andersen Nexo nade
słał list, w którym pisał: „Je
stem dumny z ciebie, moi 
chłopcze, jestem d.umny z 

W jednej z sal teatralnych Amsterdamu odbyto się w ub. 
roku wielkie zgromadzenie 'P" bliczne, na. którym matce 
Peeta. va.n Sta.verena. wręczono upominek holenderskiego 
narodu dla nieu~tTaszonego b ojotqnika o wolnotć i postęp. 

odbył s!ę w Hadze proces 
Peeta van Staverena. Trybu
nał wojenny skazał go na sie
dem lat ciężkiego więzienia. 

Na rozprawie Peet van Sta
veren zachowa! się jak boha
ter. Wygłosił płomienne prze
mówienie o walczącym naro
dzie Indonezyjskim. Protes\o
wa! przeciw krwawym rzą
dom Westerlinga. Przed gm:i
chem, gdzie odbywała się roz
prawa, zgromadziły się tysią

ce ludzi, protestując przeciw 
uwięzieniu Peeta. We wszyst
kich miastach Holandii, we 
wszystkich wioskach odbywa
ły się bez przerwy wiece I 
zgromadzenia. Domagano się 
uwolnienia młodego bohatera. 
Reakcyjny rząd holenderski 
jednak dopiął swego: Peet pod 
ochroną batalionu żandarme
rii przewieziony został do 
twierdzy vr Leuwarden. 

W t><m samym czasie w Ho
landii odbyło się szereg pro-

twojej nieustępliwości w wal
ce o pokój". Dziekan Canter
bury Hewlett Johnson pisał: 
„Modlę się za twoje jak naj
szybsze uwolnienlę z więzie
nia". Gusta Fuczikowa - żo
na bohatera narodowego Cze
chosłowacji Juliusza Fuczika, 
zwróciła się do wszystkich 
wolnych ludzi świata z we
zwaniem o rozpoczęcie wiel
kiej akcji na rzecz uwolnie
nia Peeta van Staverena. Ho
ward Fast - . nadesłał mu 
serdeczne pozdrowienia, sio
wa solidarności i braterstwa. 

Miliony młodych ludzi, zor
ganizowanych w $wiatowei 
Federacji Młodzieży Demokra
tycznej toczą bez przerwy 
walkę o uwolnienie Peeta van 
Staverena. 

* * * 
Imperialistyczni szaleńcy 

- GŁOS ROBOTNICZY 

Brak spółdzielni dekarskiej 
utrudnia naprµwy i remonty 
dachów i domów łódzkich 

W ubiegłym roku kapitalne 
remonty objęły ponad 40 tys. 
izb mieszkalnych w Łodzi. Po
dobna ilość izb.wyremontowa
na zostanie w bieżącym roku. 
Nie należy jednak zapominać 
o tym, że wiele domów moż
na by uchronić przed koniecz
nością przeprowadzania w 
nich kapitalngo remontu, gdy
by w odpowiednlm czasie 
przeprowadzono naprawę da
chu lub stropu. 

Dlatego też Prezydium Ra
dy Narodowej m. Łodzi poło
żyło szrzególny nacisk nie 
tylko na terminowe przepro
wadzanie remontów kapital
nych, lecz również zobowiąza
ło Zarząd Budynków Miesz
kalnych do systematycznego 
prowadzenia robót konserwa
cyjnych. 
Już w ubiegłym roku na 

ten cel zużyto ponad 323 tys. 
metrów kw. papy, 234 tys. kg. 

smoły, 1357 ton cementu l o
koło 5 tvs. metrów szeo'i<ć . 
drzewa. Z m"terlału tego 
wiele napraw biei.<l'-=.Y...:h ..,,.„„
konały we własnym zakresie 
komitety blokowe i domowe. 
Również w tym roku Wy

dział Gospodarki Mieszkanio

Zarząd Budynków Mlen
kalnych wykonawstwo t.)'cl"I 
robót zlecił spółdzielniom bu
dowlanym, a niezależnie od 
tego drobniejsze naprawy wy
konywać będą lokatorzy we 
własnym zakresie, po otrzy
maniu materiałów z ZBM. 

wej Prez. RN przygotował na Gorzej natomiast przedsta
okres wiosenny materiały bu- wia się sytuacja w domacn 
dowlane, •przeznaczone na - prywatnych. Na przedmie~
konserwację domów, a przede ciach Łodzi znajduje się kil
wszystkim na naprawę da- kanaście tysięcy małych, Je
chów. dno lub dwurodzinnych dum

Znaczne ilości papy, lepiku, ków, w większości zamf„sz
cemen tu itp„ przydzielono kalych przez rodziny robotm
ZBM oraz Zrzeszeniu Prywat- cze. Lokatorzy icłi otrzymuią 
nych Właścicieli Nierucho- materiał na naprawę dachów 
mości. za po~rednictwem Zrzeszema 
Niewątpliwie większa czę§ć Prywatnych Wlaścicieli Nie

nagromadzonych na naprawy ruchomości. natomiast robotv 
domów materiałów budowla- dekarskie muszą wykonać s~
nych rozdzielona zostanie w mi. A przecież pokrycie dachu 
kwietniu - w miesiącu zabez- papą, smołowanie czy też na. 
pieczania dachów przed \Irin- prawa stropów nie jest bv
sennymi deszczami. najmniej rzeczą łatwą i wy-

---------------------------_J, maga fachowych umiejętnoś
ci. Tymczasem na terenie na-

Dziewczęta ochofn i CZO zgłasza'lq się szego miasta nie ma ani Jed
nego uspołecznionego przed-

d o brygad SP siębiorstwa, które b;y zajmo-
1 wa!o się tego rodzaju robota-

W poczekalni referatu wer. 
bunkowego Miej!kiej Komerr
dy PO „Służba Polsce" w Ło
dzi dziewczęta prowadzą mię
dzy sobą ożywioną dyskusję. 
Z dobiegających nas uryw
ków rozmowy wnioskujemy, iż 
rozprawiają właśnie na temat 
brygad, do których Komenda 
„SP" przeprowadza werbu
nek. 

Teresa Olszewska, która już 
w ubiegłym roku przebywała 
w brygadzie, opowiada kole
żankom o swych wrażeniach. 

- Nie ma chvba nic pr:.yje
mniejszego, jak wyjazd do 
brygady! - mówi z zapałem. 
W zeszłym roku byłam w 
Gdańsku przez dwa miesiące. 
Nie macie pojęcia, jak weso
ło i zarazem pożytecznie spę
dza się tam czas. W brygadzie 
SP nauczyłam się krawiectwa. 
Poza pracą i nauką korzysta 
się też tam z rozmaitych roż
rywek kulturalnych. 

Dziewczęta z wielkim zain
teresowaniem słuchają słów 
K:oleżanki, zadając jej różne 
pytania. Tereska udziela wy
czerp.ujących wyjaśnień, o
świadczając, że również tego 
roku wyjedzie do brygady i 
właśnie w tym celu . Przybyła 
do Komendy SP. 

- Mv także postanowiły.śmv 

wyjechać. tylko nie wiemy, czy mi. Istniejące w Łodzi spół
nas przyjmą _ odzywa sie in· dzielnie budowlane pracuią 
na z dziewcząt, Lucyna Mile- wyłączn i e na zlecenie ZBM, 
szczak. wykonując przeważnie re-

- Nie ma obawy, abv was mont~ ogólne budynków. 
nie przyjęto - odpowiada Te. Sprawą tą jak najrychlej 
reska. winno się zainteresować Pre-

Drzwi lokalu referatu o- zydium Rady Narodowej m. 
twarły się i wezwano ciziew- Łodzi I Związek Branżowy 
częta . Zrazu były nieco zaże- Spółdzielni Budowlanych. 0-
nowane. lecz po krótkiej roz· becn!e w przededniu .najwlęk. 
mowie z koleżanką. pracują~ szego nasilenia robót dekar
cą w Komendzie. onieśmiele- skich nie można dopuścić do 
nie ich znikło. Zapoznały się tego, aby ludzie pracy, którty 
z warunkami przyjęcia do bry- po normalnych cenach otrzy
gad oraz wysłuchały opowia- mują materiały do reperac:"jl 
dań o trybie życia junaków. dachów, musieli być zdani na 

- Brygady pracować będą laskę i niełaskę prywatnych 
przy budowie nowych obiek- dekarzy, którzy za swe usługi 
tów przemysłowych, osiedli 1 żądają . zapłat=>'. wielokrotnie 
mieszkaniowych, nowych dróg ! prz.ewyzszaJa~eJ koszt . ma
ito. - mówiła referentka. w I tenału. Związek Branzowy 
czasie pobytu w brygadzie ma- S'?ó~dzielni Bu.dowl<>nyrh pr>
cie wszelkie możliwości wy- w1n1eh zorgamzować specj..U
uczen ia się wybranego przez ną ~półdzielnię dekarską, kt<'>
siebie zawodu, poza tym w ro- r~ by wvkonywała z0 m<'>w1e
ku bieżącym junacy po raz ma nie ty.lk.o prz~dslęblorstw, 
pierwszy otrzymywać będą ale i ~ówmez ludzi pracy, któ. 
wynagrodzenie za swą pracę rzy me zawsze mOl!'l wvkony
w wysokości, przewidzianej wać. te prace we własnym za. 
układem zbiorowym dla ro- kresie. 
botników. BIE. 

- A więc jedziemy! - o. 
świadczyły wszystkie cztery. 
Krótkie formalności - i oto 
c;lziewczęta zostały przyjęte na 
wyjazd do brygad SP. 

" J. GŁ. 

Warunki przyjęcia 

na Studium 
Przygotowawcze 

\., _wiąz ku z prowadzoną o
becnie rekrutacją młodych 
przodujących robotników l 
chłopów na Studia Przygoto
wawcze na rok szkolny 1952-
1953, .-Ministe1·stwo Szko!nic -
twa Wyższego wyjaśnia: 
Warunkiem przyjęcia na Stu

dium Prz.rAotowawcze jest: 
l. przygotowanie naukowe 

- 7 kl szkoły podstawowej, 
2. wiek od 20 do 26 lat. 
3. wykazanie się dobrymi 

wynikami w co naimniej dwu
letniej pracy produkcyjnej w 
przemyśle lub na roli oraz w 
pra ~Y społeczne!. 

Aktywność koła TPPR przy ZPGM 

próbują rzucić ognistą żagiew 
wojny i mordu na nasze niwy 
i nasze miasta, lecz tacy lu
dzie jak Peet van Staveren 
nie dopuszczą do nowej rze
zi! 

Teresa Olszewska, Lucyna. Mileszczak, Józefa Ptasińska 
Miroslawa Adamowska., zapisują się na. ochotniczy 

wyjazd do letnich brygad „SP". 

Przdujący robotnicy I chło
pi, chcący się uczyć na Stu -
diach Przygotowawczych po
winni zgłaszać sie do rad za
kładowvch lub kół ZMP. które 
załatwią Im sprawe skierowa
nia na Studium i pomogą w 
przygotowaniu się do egzami
nu wstępnego. 

Koło Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przy Za
rządzie Przemyslu Galanterii 
Metalowej w Łodzi powstalo 
w dniu 2. X. 1951 r. Pozys,kalo 
sobie ono szeroką popularność 
na naszym terenie, o czym 
świadczy fakt, ż~ 75 proc. za
trudn\onych zglosilo p-rzystą
pienie do kola. Obecnie kolo 
rozwija się pomyślnie. W cza
sie krótkiej swej działalności 
zorganizowało ono okolicznoś
ciowe akademie w dniu rocz
nicy zgonu W. Lenina i dla 
uczczenia 7 rocznicy wyzwo
lenia Łodzi przez Armię Ra· 
'dziecką. 

Koło wydaje gazetkę ścien
ną, w której uwidaczniane są 
najbardziej aktualne wydarze
nia, dotyczące w~pól pracy po-

litycznej i gospodarczej Polski 
Ludowej z Krajem Rad. Za
znaczyć trzeba, że w pracach 
kola wydatny udzial biorą ko
biety. W najbliższym czasie 
uruchomiony zostanie kur3 ję
zyka rosyjskiego, na który 
zgłosiło się już 21 osób. Ku 
uczczeniu 60 rocznicy urodzin 
tow. Prezydenta Bolesława 
Bieruta oraz 'międzynarodo
wego święta robotniczego l 
Maja członkowie kola TPPR 
postanowili wzmóc agitację 
pod hasłem „Wszyscy pracow
nicy zarządu członkami TPPR". 
Dotychczasowe wyniki dowo
dzą, że zobowiązanie to zosta
nie w pełni dotrzymane. 

E. OSWIECI~SKI 
ZPGM 

Usprawnienie transportu w ZPB im. Waltera 
Na podwórze fabryczne 

wjcżd7a 3-tonowy wóz z ba
wełną. Siedzą w nim: szo
fer, jego pomocni!' oraz 
dwócr pracowników trans
portu. Ci ostatni w pocie czo- · 
ł;i wyładowują bawełnę przez 
dwie - trzy godziny, zaś szo
fer z pomocnikiem siedzą so
bie ty >'!czasem wygodnie w 
sa.. chodzie i palą papiero
sy. Wyłania się pytanie, czy 
obsługa transportu jest właś
ciwie wykorzystana? 

Do listopada ubiegłego ro
k.I tak działo się w ZPB im. 
Waltera. Sprawy transportu 
p:·owadzone były chaotycz
nie, bezplanowo. Nie dbano 
o oszczędność paliwa, o wy
dajność pracy. Radykalna 
..miana nastąpiła dopiero po 
objęciu stanowiska kiero',Ą>ni
ka administracyjno - gospo
darczego przez tow. Leszka 
Ri.dzikowskiego. Wprowadził 
oi1 nowe formy współzawo
dnictwa wśród pracowników 
transportu. Załoga otrząsnę
ła się ze szkodliwej drzemki 
I obojętności na zagadrrienie 
oszczędzania paliwa i czasu. 
Wzrosło poczucie odpowie-

dzialności za pracę. Cala zało
ga transportu przystąpiła do 
współzawodnictwa. Zorgani
zowane zostały brygady z 
kierowcami samochodów na 
czele. Podzielono zakład na 
rejony, 11 tóre wyznaczono 
poszczególnym brygadom, 
mającym przestrzegać po
rządku przy transporcie we
wnętrznym i zewnętrznym. 
Codzienne wykresy obrazują 
osiągnięcia poszczególnych 
brygad i mobilizują je do dal
szych wysiłków. 
D~ięki wprowadzeniu współ

zawodnictwa w transporcie 
samochodowym, uległy wy
datnemu zmniejszeniu koszty 
obsługi PKS. Przy rozdziale 
nagród za współzawodnictwo 
nie pominięlo przodowników 
pracy transportu, jak ob. ob. 
Kuberskiego, Szatkę. Ziołę, 
Rózgę, Swidnickicgo, szofe
rów: Kopca, Dębickiego, Stróż
ka. 
T~ k więc transport stanął 

w rzędzie wyróżniających się 
działów naszego zakladu. • 

HENRYK ZA<-:OROWSKI 
ZPB im. \Valt~ra 
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Przed surowym egzaminem 

Dziś młodzi bokserzy rozpoczną wa.lki 
o mistrzowskie łyłuły 

132 pięściarzy stawi 
się dziś w hali spor
towej na Widzewie, 
aby .walczyć o miano 
najlepszych bokserów 
wśród łódzkiej mło
dzieży. 

Impreza ta powin
na wzbudzić wielkie 
zainteresowanie. Na 
ringu zjawią się 
przecież nieznane do
tąd twarze, nieznani 
zawodnicy, którzy z 
myślą o pierwszym 
egzaminie intensyw
nie trenowali przez o
krągły rok. Start dla 
wszystkich jest rów
ny. O powodzeniu 
decydować będzie do
piero lepsze przygoto
wanie i talent. 

Rzecz zrozumiała, 
że wielu z młodych 
p1ęsciarzy odpadnie w 
trzydniowych przed
bojach, a tylko naj
lepszym uda się prze
b • ąć: przez elimina
cyjne sito. 

Czy oznacza to, że 
wlaśnie wśród zwy
cięzców będziemy szu
kać: przyszłych repre
zentantów Polski? 

Tego rodzaju po-
dejście by!C'by z grun
tu fałszywe. Bardzo 
często o powodzeniu w 
pierwszym kroku de
cyduje wrodzony ta
lent do boksu, ale nie 
jest to lwslem dla po: 

konanych, Iż muszą 
przerwać treningi l 

po prostu zawiesić rę
kawice na kołkach. 

Historia boksu no
towała już niejedno
krotnie tego rodzaju 
wypadki, w których 
po pewnym czasie 
przewagę nad samo
rodnymi talentami u
żyskiwali właśnie ci 
pięściarze, którzy nie 
załamali się chwilo-
wym niepowodze-
niem, a, odwrotnie, 
ze zdwojoną energią 
,,racowali nad podnie
sieniem swego pozio
mu. 

Dziś na pewno nie 
będziemy szczędzić o
klasków dla najlepiej 
przygotowanych do 
walki. Te brawa skie
rowane również będą 
w stronę licznych tre
nerów, którzy przygo
towywali swych wy
chowanków do zawo
dów. 

Nie zapomniano 
również o kołach spor
towych. Koło, któi:e 
zgłosiło największą 
ilość startujących, 
rówmez otrzyma pa
miątkowe dyplomy, 

A mistrzowie? 

Na nich czekać bę
dą książki i dyplomy 
pamiątkowe. 

Warto jeszcze wspo
mnieć, że dzisiejsze za
wody rozpoczną się o 
godz. 17.30. 

Pod okiem Verey'a 

Przed wojną na.sza. wymiana doświadczeń z 
reprezentantami sportowymi innych państw po
lega.ta jedynie na. ·sprowadzaniu do Polski drogo 

W pełni doceniając oplaca.nych za.granicznych trenerów. Nikt z 
rolę trenerów w akcji - czolowych asów 1iotskiego spo1·tu nie marzy! 
umasowienia sportu i nuwet w tym okresie, aby zaproszono go w cha-
podnoszenia jego po- rakterze trene,rr!'"'do innego państwa. 
ziomu, sekcja bok- Obecnie sytuacja ta ulegla zmianie. Wyró
serska ŁKKF prze- żnienie ' spotkało ostatnio za.stużonego mistrza 
znaczyła pewną część sportu, wielokrotnego reprezentanta. Polski 
nagród właśnie dla w wioślurstwie, Rogera Verey'a, który na za.
trenerów, których ucz- proszenie wioślarzy NRD przygotowuje ich 
niowie najlepiej za- do pe)wa.żnych spotkań międzynarodowych. 
prezentują się w Na zdjęciu: Verey udziela wskazówek m!o-
picrwszym kroku bok- d~m zawodnikom NRD. trenujqcym na. ba.se-
serskim. nie zimowym. 

• 

Piłkurze „Unii" 
grają w Lodzi 
Wczoraj wieczorem 

zawiadomiono telefo
nicznie · ligowców 
„Włókniarza", że ich 
propozycja w sprawie 
rozegrania w naj bliż
szą niedzielę towa
rzyskiego meczu pil
karskiego z chorzow
ską „Unią" - została 
pomyślnie załatwiona. 

Mecz ten odbędzie 
się na stadionie przy 

, Al. Unii, Początek o 
godz. 12. 

Dowiadujemy się 
również, że Slązacy 
przyślą do Łodzi dru
żynę, składającą się 
jedynie z zawodników 
„Unii" „ a więc bęz 
piłkarzy zaliczonych 
do kadry reprezenta
cyjnej. 

Lekko osłabiony 
skład zespołu śląskie
go nie wpłynie za
pewne na atrakcyj
ność niedzielnej im
prezy. 

Pod znakiem 
celuloidowej piłeczki 

Dziś w sali kola 
sportowego przy ZPB 
im. Fr. ·Zubrzyckiego 
(ul. KiW1skiego 145) 
rozpocznie się turniej 
ping-pongowy o mi
strzostwo ;, •. :~~szenia 
„Włókniarz". M. in. w 
zawodach tych starto
wać będą czołowe ra
kiety Łodzi: Krysik 1 
Grzelak. 

Poczqtek tlirnieju o 
godz. 17. 

27 marca 1952 r. (Nr 7~) 

Suwerenność państwa • 
I narodu 

PYTANIE: 
Co to jest suwerenność państwa? 

J. GLil'itSKI 
ODPOWIEDZ: 

Przez suwerennoś6 rozu. Polskiej Rzeczypospolitej 1,u. 
mlemy dMłownie zwlen:ch- doweJ władza. należy do lu· 
nlctwo, nlezależno'ć od du pracują-0ego miast I wsl". 
władzy lnnei::o państwa. Pol- Oznacza to, że ,,.suwere
ska Rzeczpospolita Ludowa nem", 11wierzchnlklem nasze. 
Jest państwem suwerennym, ~o państwa !udowego, jest 
panlewa:i nie podlega władzy lud pracujący. Tak więc o
Innego państwa. prócz suwerenności państwa 

Nas:re wspanlalP. O!!h\g-n!ę- znamy suwerenność narodu. 
cła w dziecblnle budownlc- Polski lud pracujący z kla
twa soejallstycznrgo, nie- SI\ robotniczą na czele jest 
ustanny rozwój sił _wytwór- suwerenny, panlewd nie ma 
czych, wzrost naszej Potegl panad nim l:adneJ lnnej wJa. 
rospod&rczej I polltyczneJ, są. dzy, ani w granicach pait
rękoJmlą. nMzeJ prawddwej stwa, ani poza nimi. Dl&tego 
suwerenności; gwarancję na. więc a.rt. 15 p. 2 pro.lektu 
szej suwerenności stanowi Konstytucji JDÓWI, te Se.im, i 
sojusz z ZSRR I krajami de- będą-0y wyrazicielem woli lu-
mokracJl ludowe.1. du pracu.iącego, urzeczYWlst. I 

Art. 1 p. 2 projektu nasze.I nh~ Jego suwerenne prawa. Il 
Konstytuc,11 stwierdza: „W 

·····················-··························--····--······················ 
Do 28 marca br. wszyscy· subskrybenci 
muszą odebrać obligacie Pożyczki Narodowej 
Zbliża się termin pierwsze

go losowania obligacji Naro
dowej Poiyczl<i Rozwoju Sił 
Polski. Subskrybenci, pragn;i
cy uczestniczyć w losowaniu, 
winni najpóźniej do jutra, 28 
bm„ znaleźć się w po~iadaniu 
onłaconvch przez i.-iebie ohli
eacji. Ci wszyscy, którzy nie 
oobrali dotychczas obliitacii 
we właściwych placówkach. 
muszą uczymć to niezwłocz
nie. 

Udział w pierwszym !oso. 
waniu, które odbędzie się 1 
kwietnia br„ bedzie także -do
stępny dla tych subskryben
tów. których obligacje zosta
lv oddane do depozytu imien-

DZllŃ 
Kronika partyjna 
DZIELNICA GORNA·LEWA: 

Dzlś, o god<. 16. w lokalu 
O:iieln1cy, uJ. Wigury ł-S. od
będzie się plenum Komitetu 
Dzielnicowe10, 

DZIELNICA SRODMIESCIE· 
PRAWA: Dz iś, o godz. IS, w 
lokalu Dzielnicy, ul. Gdańska 
15, odb~dzie •l~ odprawa 1 I II 
sekretarzy podstawo..wych i 
oddzialowych organizacji par
tyjnych. 

DZIELNICA' IRODMIEJSltAl 
Jutro. 21 bm., o iod~ . . l&.30, 
w lokalu Dzielnicy, odl>edzle 
się odprawa sekretarzy pod· 
stawowych I oddziałowych or· 
ganlzacjl partyjnych. 

DZIELNICA GORNA • PRAr 
WA: Jutro, 28 bm., o godz.. 
16.30 w lokalu Dzielntcy, prr.y 
ul. Sw1erczewskiego ~3, odbt:· 
dzie się odprawa I 1 IT sekre
tarzy podstawowych orraniza
cjl partyjnycll. 

WlECZOR AUTORSIU 
W KMP I K. 

w sobotę, 29 marca br„ o r;odz. 
19, w Klub le Międzynarodowe! 
Prasy 1 Książki. ul. P iotrkowska 
IS, w LOG rocznicę imłercl Ml· 
kołaja Gogola zorganizowany zo
stanie literacki montaż tragmen. 
tów powieściowych 1 dramatycz
n ych genlalnego pisarza. Wstęp 
wolny. 

ODCZYT W !TOWARZY!ZENlU 
INŻYNIEROW 1 TECHNIXO°\V. 
Dz.ił, o godz. 19, w lokalu Sto· 

warzyszenla [n!ynterów t Tech
ników Przemysłu Wlóklennlczego, 
ul. Piotrkowska 135, int. , Boles
ław Grai wygłosi odczyt na te• 
mat: .,o proJektowanfu sllownt 
w przemyśle włókienniczym". 

PROGRAM NA CZWARTEK, 
27 lllARCA 1352 R. 

l!.04 Dziennik. 13.30 Audycja dla 
k lasy I I Il. 13.55 Audycja dla kla
sy IV. 14.15 „Wspomnienia robol
nlcze". 14.30 Utv.-·ory fletowe 
kompozytorów irancusklch. lł . 50 
Koncert, 15.30 Dla świetlic dzie-
cięcych. 16.00 „ Wszechnica Ra„ 
d lowa" I. 16.20 „z mikrotonem 
przez miasto I wieś'•. 16.35 oy1-
kusJa ZMP-owców. U.50 Muzyka. 
17.00 Wladom. popotucln. 17.05 
„Odpowiedzi tall ł9' '. 11.15 „Spor
towcy reallzujłl swoje zobowiilł• 
zanla". 17.30 Stylizowana rosyjska 
muzyka ludowa. 11.tO „Trzeba 
p!acić" - scenka stuchowlskowa. 
111.00 „Dla katdego coś miłego". 
JB.50 Dyskusja nad Konstytucj~. 
la.55 Muzyka baletowa. 19 .15 „Od 
naszych korespondentów''. 19.30 
Muzyka I aktualności. 20 .00 Suity 
kompozytorów radzieckich. 20.łO 
Audycja z cyklu: . „Szlakiem 
walk''. 21.00 Dziennlk. 21.30 „Mó· 
wimy o projekcie Konstytucji". 
21.40 Etiudy Chopina. 21.SO 
"Wszechnica Radiowa" II. 22.10 
).'luzyka polska. 22.50 Koncert 
~ymfonlczny muzyki radzieckiej. 
2l .50 Ostatnie wiadomości. 

Central~ 
Sp6łdzielni Inwalidów 

w Warszawie 
Oddział na woj, l6dzkle 

1 m. Lódt, 
Lódi, al. Piotrkowska 51, 
przypomina, że •tosowni! 
do uchwały Rady Paósłwl 
i Rady Ministrów z dnia 
14.12. 1950 r. wszelkie za· 
talenia i odwołania zalat
wia dyrektor lub jego z3· 
stępca we wtorki od godz. 
16 do 18. Jeśli we wtorek 
przypada dzięó wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest 
na ibliższy dzień powszedni 
t v~ocl ni a. 551 K 

nego w banku. Natomiast cl, 
których obligacji nie oddane> 
do depozytu imiennego. lub 
którzy nie wymienili zaświad
ClEń na obligacje, nie będą 
mogli wziąć udziału w pferw
szym losowaniu Narodowej 
Pożyczki. 

Na terenie Łodzi akcja wy
dawania obligacji ~ubskry

bentom dobiega końca. Do 
dnia dzisielsze~o około 1l0 
orocen t subskrvbentów zosta
ło Już zaopatrzonych w obli
gacje, pozostali niewatoliwie 
Jeszcze w ciągu dnia dzisiej
szego i jutrzejszego znajdą siei 
w ich posiadaniu. 

ZEBRANIE KANDYDATOW 
NA KURSY RADIOWE LPŻ 
W sobot~. 29 bm ., o goilz. 18, 

w lokalu Ligi Przyjaclól Zolnl•· 
rza, przy ul. Kllińskiego 123, od• 
b~dz!e się zebranie kandyda16w 
na kursy radiowe organizowane 
przez LPZ. 

RE.JESTRACJA WOJSKOWA 
M~ZCZYZN URODZONYCK 

W 1933 ROKU 
Dziś, 2T bm., zglaszaj1 się do 

rejestracji wojskowej w Komisji 
przy ul. Nowo! kl 16, mężczytnJ. 
urodzeni w 1933 roku, których 
nazwl~ka rozpoczynają 1i41 na U• 
te r• K . -

Do Koml•JI przy ul. Oirrodowej 
Ił„ tgłasu •lę rocznik 1933, lite-
ra St. ~ 

DYŻURY APTEK. 
Dzisiejszej nocy dyturuJ~ n„. 

tępuj1ce •ptekl: Obr. Stallngra· 
du 15, Pabianicka 218. Jaracza 32, 
Stalina SO. Wróblewskiego 54, Kn
pernlka H. Piotrkowska 87, Plact 
Knł.r'f:)lny 8. Al. Knściu~iki 4A. 

Dytur ~ołotnlrzo·glnekologl'"· 
nv: d7-l.slal dyżuruje przez całl\ 
dobę Szplt.l Im. dr. H. Wol!, ul. 
Łagiewnicka 3ł. 

-~' 
PANSTWOWY TEATR NOWY 

- godz. 18.30 - Horsztyńskl" 
PANSTWOWY TEATR POW• 

SZECHNY - l(odz. 19 -
„Grzesznicy bez winy" 

PANSTWOWY TEATR WOJSK.A 
POLSKIEGO - godz. 19 -
„Zem.sta'• 

TEATR MAŁY - godz. 19.30 -
·,,Dwa tyg.odnlt w r;ju·• 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.IS 
- „Orfeusz w piekle" 

TEATR ARLEKIN - godz. 17 
„D\Va Michały'• 

TEATR PlN.OKLO - god:r.., 17 
„Pleśń Sarmiko'• 

TEATR GNOM - przedstawle-nle 
zamknięte. 

BAJKA - „Bitwa Stal!ngradzka"• 
I ser. - godz. 18. 20 

BAŁTYK - „Mlodość Chopina" -
godz. 15, 17 .30, 20 

GDYNJA - „t'rogram Naukowo. 
Oświatowy" Nr 13-52 - godz. IT, 
li, lY, 20, 21 

.MŁODA GWARDIA - „upad~!< 
Ber lina•• Il ser. - godz. 16, 
18, 20 . 

MUZA - „Bajka o rybaku ł tyl>• 
ce" - flOdz. 18, 2<l 

POl..ON!A - „Młodość Chopina" 
- godz. IS.30, 18, 20.ao 

PRZEDWIOSN!E - „ W1elklo Ol• 
dzieje„ - godz. 17 .30, 20 

REKORD - „w dni l)Ok(>JU" -
godz. 18, 20 · 

ROIJOTNIK (dla mlodz.) - „Du
browskl" - godi. 17. 19 

ROMA - „córki Chin„ -
godz. 18 1 20 ... 

SOJUSZ - „Splewak nieznany" 
godz. 18, 20 

S'J YLOWY - „Jak hartowala •l'ł 
stal„ - godz . 18, 20 

SWIT - „s o s „ - gndz. 18, to 
TATRY - „szalony lolnlk'' -

godz. 16, 18. 20 
WISŁA - ,,Weaołe kumoszki a 

Windsoru" - godz. 16, 18, 20 
Wt.OK N.JA RZ - Nleciynne z po

wodu remontu 
WOLNOSC - „Mtodoś~ Chopina'' 

- godz. 15.30 , 18, 20.30 
ZACHĘTA „Plomlen!e'" -

godz . 18. 20 

Spółdzielnia 
Wydawnictw Artystycznych 

1 Użytkowych 
„POZIOM" 

L6di, Piotrkowska 117, 
przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14.12. 1950 r. wszelkie za• 
żalenia I odwołania zatat· 
wia przewodniczący lub j~. 
~o zastępca w piątki „d 
godz. 15 30 do 17.30. J~śJi 
w piątek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzirń 
p<nv-.edni tv1toc1nia. 551.K 

HcdaguJe kol~g1um . Redaktor naczelny p1wl.y]111u1e cudztenn te 
dział 1<01 espondentów, .llstńw czytelników 1 lnterw~fll'Jl 219-42 
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